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Zażegnanie konfliktu w komisji budżetowej. 


Poseł Byrka ponownie wybrany przewodniczącym sejmowej komisji budżetowej. 


MARSZ. DASZYŃSKI 
W ROLI MEDJATORA. 


Warszawa, 23-4. (PAT.) W poniedzia- 
Jek dnia 25 kwietnia rh. odbylo się po- 
siedzenie komisji bndzetowej, Wobec 
rezygnacji dotychczasowego prezesa ka- 
misji, posła Byrki, posiedzenie zagaił 
marsz. Daszyński, oświadczując na wstę 
pie, że z wielką przykrością stwierdzić 
musi rozdźwięk, który spowodowal tę 
+czygnację. Sejm nic ma jeszcze żad- 
nych przedłożeń rządowych i dłatego 


cala jego energja była skierowana do o- 
pracowania budżetn w odpowiednich 


erminach, Wspókdzialalem z prezesem 
Byrka w tem, aby kazdy dzień celowo 
zyskać — mówił dalej marszałek Da- | 

ki — ułożyłem kalendarzyk prac, 
którego przewodniczący trzymał się ści- 
śle i podkreślił z naciskiem, że żadnych 
politycznych ani partyjnych motywów 
przy układaniu tego kałendarzyka nic 
było. W tem tempie prace komisji po- 
winny byłyby być skończone do ii 
maja. Na piątkowem posiedzeniu przy 
stosunkowo nielicznym komplecie wyn 
kły różnice zdań. Kwcstją sporną jest 
sprawa praktycznej natury. Każdy par- 
lament powinien dbać o io, aby prace 
nad budżetem ukończyć jnknajszybciej. 
Dlatego apeluję do Panów, oby podzie- 
lili moja iraskę a fo. abyśmy do 30 czer- 
wea mogli ukończyć prace budżetowe, 
i abyście Panowie kwestje praktyczne 
waktowali praktycznie. Oczekuję od 
Panów wniosków, zmierzających da roz- 
sadnega załatwienia spornej sprawy 
wyborn przewodniczącego. 


O REASUMPCJĘ UCHWAŁY. 


Posel Rosmarin, rozumiejąc koniccz- 
uońć terminowego ukończenia prac i n- 
ważając, że postawicnie sprawy w bpo- 
sób taki, jaki miał miejsce na poprzed- 
niem posiedzeniu komisji. utrudnia pra- 
ce przewodniczącego komisji, prosi prze- 
to o reasumpcję piątkowej nchwały. 

Poseł Rataj przyznaje prezesowi Byr- 
ce słuszność w dążeniu do tego, aby nie 
nsztywniać metody pracy i zwrócić wię- 
tej uwagi na jej celowość i zazuacza, że 
propozycję swą ca do odbywania trze- 
ciego czytania budżetu dopiero po u- 
kończeniu drugich czytań wszystkich 
budżetów traktował równicż z punktu 
widzenia celowości, a nie kontynuowa- 
nia „złych obyczajów”, Chodzi o to, aby 
wniosek nie był zgłaszany w ostatniej 
chwili na plenum Sejmu, gdyż wówczas 
powstaje przypadkowość i chaos. Wnio- 
ski te nie mają należytego pokrycia i 
godzą w równowagę budżetową, 

Poseł Trąmpczyński zgadza się zupeł- 
aie z marszałkiem Daszyńskim, że spo- 
sób załatwienia budžetu jest tylko kwe- 
stją praktyczną, a nie polityczną, nie 
mniej oświadcza, że głosować będzie 
przeciw reasnmpcji uchwaly piątkowej. 
Motywuje swój wniosck fem, że nałoży 
dać czas klubon: na zastaanowienie się, 
czy chcą podtrzymać jakikolwiek wnio- 
sek już zgłoszony. czy leż postawić no- 
wy. Praktyczne wiec względy przema- 
wiają za tem, ahy trzecie czytanie odby- 
ła się po pewnej pauzie po drugiem czy- 
taniu. Proponuje przytem, aby przy trze 
ciem czyłanin czas przemówienia ogra- 
niczyć do pięciu minut. 

Poset Czapiński oświadcza, że wnio- 
gck swój na piątkowem posiedzenin ko- 
misji postawil jedynie z powodów czy- 
sto rzeczowych, gdyz uwnża, że budżet 
należy traktować jaka calość integral- 
ną. Obccnic po wyjaśaieniu marszałka 
Daszyńskiego, że mogą zajść trudności 
w sprawie dotrzymania terminu oświad- 
ca, że żrudności tych klub jego stwa- 


rzać nie będzie, wyraża jednak zastrze- 
żenie, aby sposób, w jaki będzie załat- 


t wiony budżet obecny. nie był preceden- 


sem na przyszlość, 
miał więcej czasu na zajęcie się bndże- 
tem. Mówca apeluje do prezesa komi- 
sji budżetowej, aby dał możno 
w feu Czy inny sposób przejrzeć budżet 
jako całość w trzeciem czytaniu, czy też 


kiedy Sejm będzie , 


asłom į 


po trzech czyłaniach, a w każdym ra- | 


zie przed dyskusją na plenum Sejmu 

W głosowanin 14 gl. przeciw 5 uchwa- 
lona reasumpcję piątkowej uchwały, 
poczem na wniosek posła Polakiewicza 
12 glosami przeciw 0 wybrano ponow- 


nie prezesctu komisji posia Byrkę. 


o- | 


bejmując przewodnictwo, poseł Byrka 
oświadcza, że komisja przystępuje da o- 
brad nad budżetem Ministerstwa rolnie- 
W sprawie tego budżetu zabral 
głos minister rolnictwa p. Niczubytow- 


twa. 


PRZEMÓWIENIE 
MIN. NIEZABYTOWSKIEGO, 

Na wstępie swego przemówienia mini- 
ster zoznaczył, iż budżet Ministerstwa 
rolnictwa wykazuje w dochodach zl, 
1 zl, w wydatkach 46.794,126 zł. 
le przedsiębiorstw 19.642.607 zł 
Jest to o wiełc więcej, niż w roku zcsz 
łym. Pomimo to budżet Ministerstwa vol 


o godz Ü popat. 


SH p. 


CENNA PLENNJEKICZOWA 


opatrzona św. Sakr. zmarła dn. 23 b. m, o godz. 9-ej rano, 
przeżywscy lat 52, 


Etaportacja zwłuk z domu żałoby prey ul. 
banja) do koscioła pareljalnego w Sosnowcu GENE! się w dn. 24 bm. 


ośsclelnej 6 ipleba- 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dola następnego o godz. Y9 
rano poczem nasią>! wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy 


o czem zawiadamiają poprążeni w głębokim smutku 


2371 


Córki i Rodzina. 


Król Borys ranny. 


ZAMACH, CZY PRZYPADKOWE KANIENIE KRÓLA BUŁGARSKIEGO? 


Warszawa, 25-4. (Tel. wl.) Poselstwo 
bułgarskie komunikuje, że król Borys 
zosial ranny. Szczegółów brak i niewia- 


domo jeszcze, czy miał miejsce wypa- | 


dek, czy też zamach. Król Borys ranny 
zosiał w czasie objazdu micjscowości 
dotkniętych trzęsieniem ziemi, 


Sensacyjne szczegóły procesu 


W SPRAWIE PODKOPU POD ZAKŁADY GRAFICZNE. 


Warszawa, 25-4. (Tel. wl.) W ponie- 
działek rozpoczął się proces w eprawie 
słynnego swego czasu podkopu pod Za- 
kłady grakczne, dokonanego w dniu 27 
czerwca 1927 roku. 

W toku rozprawy oskurżony Paweł 
Jaśkiewicz zeznał. że został wciągnięty 
do pracy przy podkopie przez Wacława 
Wyszyńskiega vel Zawadzkiego. Za Wy- 
szyńskim, który na rozprawę sie nie sta- 
wil, rozesłano listy gończe. 

Obrońca oskarżonego  |Jaśkiewicza 
adw. Goldstein wnosi o ustalenic, czy 
ów Wyszyński vel Zawadzki jest iden- 
tycznie tą samą osobą, która niedawna 
występowala jako główny świadek w 
procesie białoruskiej Hromady. 

Drugi adwokat stwierdza, że jest iden 
tyczną z Wyszyńskim, który prowadził 
pracę przy podkopie. 

Wtedy adw. Goldstein wykazuje, że 
Wyszyński jest funkcjonarjuszem poli 
cji politycznej i na tem polu polożył 
duże zasiugi jako konfident. 

Oświadczenie to wywolalo ogromne 
wrnżenie, gdyż cd dłuższego czasu kur- 
sówala wiadomość po mieście, która zna- 
Jazla nawet swe echo na łamach prasy, 


że pedkop pod Zakłady graficzne byl 
dzielem prowokacji. 

Zmamienne było również zeznanie in- 
spektora Suchenka, który na pyłanic o- 
brony, potwierdził, że Wyszyńskicgo zna 
jaka kaniidenta politycznego. 
s i przybył do Warszawy z kre- 
sów dla śledzenia dzialalności komuui- 
stów. 


Woiewoda Borkowski 


ZOSTANIE WOJEWODĄ 
POZNAŃSKIM, 


Warszawa, 52-4. (Tel. wł) Jest rzeczą 
pewną. że wojewoda Borkowski miano- 
wany zostanie wojewodą poznańskim na 
e wojewody Bnińskiego. 

Na stanowisko wojewody lwowskiego 
wysuwana jest kandydatura p. Wojcie- 
cha Goluchowskiego, który przy wybo- 
h do Sejmu wybrany zostal poslem z 
listy „jedynki”. P. Gołuchowski w ostat- 
nich dniach zrzekł się mandatu pczel- 
skiego. Na jego mi 
Birkenmajer, b. redaktor „Polsk: Zbroj- 


e wejdzie p. Adam ` 


| nietwa zawsze jeszcze nie jest dość 
wielki. Wynosi on 1,9 proe, calego bu- 
dźetn, gdy w Czechosłowacji stosunek 
len wyraża się 2.2 proc, a w Prusach 3 
proc, Na ancljoracje mamy w tym roku 
tylko 5 milj. zl. Na drogę popierania 
meljoracji wstąpił Bank rolny. Sprawa 
fa będzie uregulowana drogą emisji obli 
gacyj i z tego la otrzymamy dota- 
cje na melorjacje w kwocie 70—100 mi- 
ljenów zł. kredytu krótkoterminowega 
i s0 milj. kredytu dluzoterminowego, a 
nadto centralnej kasie spółdzielczej 
Bank rolny dal 58 milj, R unji spól- 
dzieiczej w Pozuanu 29 milje zł. Pionią- 
dze te wywarły już efekt i można stwier 
} dzić, że lichwa na wsi coraz bardziej się 
kurczy. Bank Gospodarstwa krajowego 
ud stycznia do kwietnia wydał 56 milj. 
na pożyczki długoterminowe. Pozatem 
przyznano 18 milj. zł. na popieranie pra- 
dukcji rolnej. Wydatki na podniesienie 
hodowli i rybołóstwa wynoszą 7 milj. 
zł, na szkolnictwo 6 milj. zł. Zwiększc- 
nie ctatu w tym dziale jest uzasadnia- 
ne tem, że Ministerstwo rolnictwa ma 
przejąć część nowych szkół rolniczych 
od Ministerstwa oświaty. W dziale pań- 
stwowych zakladów badawczo - nauko- 
wych wstawiono 253.000 zł. na badania 
potrzeb drobnego rolnictwa. Polska co- 
raz bardziej się rozdrahnia i musi sta- 
rač się, aby ie drobne gospodarstwa by- 
ły coraz wydatniejsze. W badaniach 
tych ustalił się pewien szemat i bada się 
co się opłaca, a co nie oplaca się, Z roku 
na rok ilość drobnych gospodarstw wzra 


stu. Dział lasów państwowych zawiera 
w dochodach 79 milj. żł. Następnie re- 
ferent budżetowy Ministerstwa, poseł 


Stadnicki, omawiając szczegółowo bu- 
dźet Ministerstwa rolnictwa, podnosi, iż 
do zaslug obcenega Rządu należy zali- 
czyć faki, że wielka rozpiętość międ 
cenami produkcji rolnej i przemysłu 
kla. Referent proponuje szereg popra- 
wek. Na tem obrady przerwano do go- 
dziny 4.30 popotndniu. 

Warszawa, 25-4. (Tel. wł) Na posice 
dzeniu popoludniowem komisji konty- 
nuowana obrady nad budżetem Mini- 
slerstwa rolnictwa. Przemawiali: poseł 
Ewki (klub ukraiński), poseł Rataj 
(Piast), poscł Krzyżanowski (B. B.), pos. 
Malinowski (Wyzwoleniec), posel Czel 
wertyński (klub narodowy). 

Obrady przeciągnęły się da północy i 
trwają jeszcze nadal. 


Smierć nestora 
DZIENNIKARSIWA POLSKIEGO. 
snp RSE KONOPIŃSKIEGO, 

Kraków, 25.4 (Tel. wł.) Dziś o go- 
edzini BALE wia zmarł w Kra- 
howie nestor dziennikarstwa polskie 
go, ui pracownik i naczeiny 


owuj Reformy” oraz dłu- 
raden miejski $, p. Michał Ko- 


ne piński b 
= 5. p. „chał Konopiński vrodził się 
l 
i 
t 


di 


go ctn: 


w rok: 1953 Po ukończeniu studjów 
na uniwersytecie Jagiellońskim był 
przez pewien czas nanczycielem 
mnazjum. W roku 1883 wstąpił do 
redakcji „Nowej Reformy", 1edag0- 
warej wówczas przez Tadensza Ro- 
manowskiego i Ada 


ti 


ama Asnyka. W ro 
ku 1804 objał kierownictwo redakcji 
„Nowej Reformy” i na tem slano- 
isku pozostał do ostatniej chwili, 


POWRÓT POSŁA STANÓW 
ZAWDNOCZONYCH. 
Warszawa, 234 (AW) Przybył dzi- 
siaj de Warszawy i objął urzędowa- 
wv poseł diunów Zejednoczonych p. 
Stetson. 


PRZEGLĄD PRASY 
Niebeznieczeństwo etatyzma. 


Głęboki myślicie] i znawcą spraw 
gospodarczych. prof. Rybarski, za- 
mieścił w „Gazecie Warszawskiej” 
cenne i niezmiernie akłualne uwagi 
na temat wzmożenia się ętalyzmu 
gospodarczego w Polsce. 

Państwa polskie prowadzi caly szereg 
przedsiębiorstw, Państwo jest dzisiaj 
głównem wierzycielem. Państwowo insty- 
tucje kredytowe mają nad prywalnemi 
przewagę wprost ogromną, czego uie spo- 
tykamy w żadnym innym kraju zachod- 
nim. Ruch budowlany w tej chwili pro- 
wadzony jest głównie przez państwo, albo 
icù za państwowe kredyty. Punadto pań- 
stwa regulujo ceny wielu najważniejszych 
artykułów, jak nap. węgla i cukru. 

W parę łat po, wojnie byla u nas bar- 
ilzo marna reakcja przeciw „etatyzmawi”. 
Zyskało sobie popularność hasio wolnego 
handlu, wskazywano na ujemne wyniki 
gospadarki przedsiębiorgtw państwowych. 
Me potem znowu zjawiły się dążenia do 
lego, by rozszerzyć zakres działanie pań- 
stwa. Szczególnie wyraźnie występują one 
w polityce gospodarczej Rządu w ostat- 
S ERC Lalo tw tortur TE 
stwo socjalne zastalo rozszerzone na nawe 
dziedziny. W calym szeregu dekretów 20- 
bcznieczono większy niuż  dotychcz 
wnlyw państwa na życie gospadnrcz 
własność prywalna poddana zostala n 
wym ograniczeniom. Równocześnie polil: 
ka Rządu wyzyskujo te wpływy, tę zale 
ność prywatnej wytwórczości: np. dzialal- 
mość kredytowa państwa nabrała zabsr- 
wienia politycznego. 

Najbardziej znamienny jednak jest rze- 
cza, że te sfery, które z natury rzeczy po- 


spodarczego, tej obrony nie podjęły. Prze 
ARE GTERAGEG A ANA 
przeobrażeń. Zjawi się od cznsu do czasu 
Jakieś zastrzeżenie przeciw ingerencji 
puństwa, ule to dotyczy szczegółów, a nie 
zasad całej polityki gospodarczej, Nie 
mamy dzisiaj do czynienia z walą z cla- 
tyzmem, lecz raczej z usłowaniami, by 
rozlewnjące ślę coraz szerzej wody el 
tyzmn skierować ma swoje mlyny. Zabi 
gn oto każda warstwa, bez względu na 
to, czy jest zwolennikiem czy też prze- 
„ciwnikiem etatyznn. 

Stwierdziwszy powyższy stan rze- 
czy, prol. Rybarski nie zamierza wy- 
kóbywać z lamusa sztandaru lihera- 
lizmu. 


Czysty liberalizm byłb: 
mem, Nio godzi się on z ideą gospodar- 
stwa narodowego. Państwo w dzisiejszych 


KIMRIER ZACHODNI Włorek 


KLĘSKA SOCJALISTÓW 


24 kwielnia 1928 roku. 


ZWYCIĘSTWO POLITYKI ?. POINCAREGO. 


Paryż, 254 — Rezullaty wezoraj- 


' szych wyborów we Francji wykazu- 


y dziś onachioniz | 


warunkach mnsi regulować życie gospo- | 


darcze, musi ono na nie wpływać. Ale 
czem innem jest ta kontrola państwn, 
jego pomac, a czem innem jest nadmierny 
jego rozrost, który tlnmi porgar przed- 
siębiorczość, klóry wszystkie warstwy lus 
dności przyzwyczaja do tego, by przy każ- 
dej sposobności chroniły się one pod skrzy 

dla opieki rządowej, à: 

Zarówno sakrb państwa, jnk i cała jego 
gospodarcza nolitykn musi czerpać swoje 
soki żywolne z sify i rozwoju prywatnych 
gospodarstw. Gdy oslabnie ich prążnoś 
gdy zmarnieje ich inicjatywa, to wiedy 
osłabnic i siła puństwa. Gospodarku pań- 
siwowa powinna uzupełniać prywatny go- 
praan nie może rozszerzać się nadmier 
nie jej kosztem. Rozrost kapitalizmu pań- 
stwowego 
stroju socjalistycznego. 

Oczywiście nie odrazu. Narazie 
xaożna rozszerzyć działalność prá- 
stwa nawet na korzyść warstw, zain- 
teresowanych w obronie kapitali- 
stycznej gospodarki. Ale na dłuższą 
metę”... pa 
Wystarczy zmiana kierunku polityki 

rządowej, by ten cały aparat państwowy, 
który tak gleboko wrósł w życie gospo. 
darcze, obrócić na karzyść innych warstw 
społecznych. Niewiełe trzeba będzie zmie 
mia. -- wystarczy sama zmiana Rządu. 

Na tych możliwościach, które oświe 
ila prof. Rybarski, budują zapewne 
socjaliści swoje niedomawiane pla- 
ny przyszłości, ci socjaliści, którzy są 
najgoreiszymi zwołennikami wszel- 
kiego etatyzmu, którego ostatnim wy 
razem jest — ustrój sowiecki. 
|=) O Pokaz z w 

KRL AWGAŃSKI PRZYBĘDZIE 

29 B. M. 


Warszawa, 25.4 (Tel. wł.) Pierwot- 
nie ustalony termin przyjazdu alga- 
nisliańskiej pary królewskiej przesu- 
niety zosta) z dnia 28-go na dzień 
29-gc b. 1a. 


ATAK SERCA 
W CZASIE WYKŁADU. 


Warszawa, 254 (AW) W czasie wy 
kladu na wyższej szkole handlowej 
doznał alaku serca prot. Józel Buzek, 
prezes Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, jeden z najznakomitszych uczo 
nych polskich. 

Stan chorego jest bardzo poważny. 


NOWY DZIENNIK, 
Warszawa, 25.4 (Tel. wł.) W ponie- | 
działek ukazało się poraz pierw: 
nowe pismo „Wieczór Warszawsk: 


rowadzi aufomałycznie da u- 


: ważnie, iż 


ją wyraźnie zwycięstwo prawicy i 
grup popierających Poincarego. Jed- 
nakże dzień wczorajszy wie decyduje 
o ostatecznym wyniku wyborów po- 
nieważ dopicro w przyszłą niedziele 
odhęda się rozstrzygające wybory, 
które przyniosą odpowiedź na pyta- 
nie, jakie kodzie oblicze polityczne 
przyszłej luby deputowanych. Jako 
fakt charaklerystyczny w pierwszym 
zie nalezy zanoiować porażkę so- 
tów w wieln okręgach wyhor- 
. Parija socjulistyczna, która 
posiadnia w poprzedniej Izbie 140 
miejsc przy pierwszych wyborach 
zdołała nayskać zaledwie 16 manda- 
łów, podizas gdy unja republikań- 
sko-demolkratyczna posiadająca po- 
przednie 96 mandatów jnż w pierw- 
szem zlosawaniu zdobyła 72 miejsca. 
Przepadł w pierwszym głosowaniu 
a socjalistów francuskich, 
con Blum. Ogłasza on dzisiaj w 
„Populaire“ artykul, w którym nie 
ukrywa swego rozczarowania co do 
wyniku wyborów, oświadezając wy- 
wczorajszy dzień przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo prawi 
Pisze on, iż socja przewidywali 


u CZy „ zwycięstwo komunistów w wielu o- 
wałane są do obrony zasad liberalizmu go- 


kręgach WROCŁ nie przypusz- 
ezali jednak, aby stronnictwa prawi- 
cowe rozmaitych odcieni zdołały 
zgrupować ink wielką liczbę głosów. 

Wohec tych rezultatów, nadchodzą 
cy tydzień polityczny we Francji od- 
będzie się pod znakiem niezwykle 


intensywnej akcji wyborczej, ponic- 
waż stronnictwa lewicowe drogą blo- 
ków wyborczych będą się starały po- 
prawić zagrożony slan posiadanina. 

Paryż, 25.4 (PAT) O godzinie 5.45 
minisierstwo spraw wewnętrznych 
ogłosiło nasiępujące rezultaty wybo- 
row. Wybrani zosłali 72 republika- 
nic. 41 republikanów lewicowych, 15 
radykałów, 16 radykałów socjali- 
stów, 4 republikanów socjalistów, 
14 socjalistów zjednoczeniowych, 15 
konserwatystów; komuniści nie uzy- 
skali żadnego mandatu. 

W 427 okręgach, gdzie żaden z kan 
dydatów ni e uzyskał wymaganej 
większości, przeprowadzone hędzie 
powtórne glosowanie. 

Większość wybranych stanowią 
zwolennicy polityki rządowej. 

Paryż, 23.4 (PAT) Wczorajsze wy- 

hory odbyły się w całym kraju w 
zupelnym spokoju, przy znacznej 
liczbie głosujących. 
Dzienniki podkreślają, iż wobec te- 
go, że zgórą dwie trzecie ogólnej licz 
hy mandatów zostaną rozdzielone do 
piero po ściślejszem głosowaniu, — 
zdunie sobie sprawy z rezultatu wy- 
borów możliwe będzie po dniu 294. 

Pozatem prasa zaznacza z nacis- 
kiem, że żaden z komunistów nie zo- 
siał wybrany. 

„Le Matin”, „Le Journal", „L'Echo 
aris” stwierdzają, że już d 
widocznem, iż 
uzyskala wspaniały aprobatę. 

al 'Humaninte” wzywa socjalistów 
do glosowanina na komunistów. 


de 


Bomby pod mostem kolejowym 


PRZEZ KTÓRY PRZEJEŻDŻAĆ MIAŁ KRÓL WŁOSKI. 


Lugano, 25.4 (AW) Z Lecco nad je- 
zioren Como donoszą, że bezpośre- 
dnto po zamachu w Medjolamie i 
przed wyjazdem króla włoskiego do 
ecco, znaleziono pod jednym z mo- , 
stów kolejowych, przez który mial | 
przejeżdżać pociąg dworski kilka 


bomb. 

Ne szczęście pociski łe zdołnno usu 
naé na czas, 

Policja jest przekonaną, że iakże 
i ten zamach wykonany został przez 
sprawców zamachu medjolańskiego. 


Przygoławania do wielkiej manifesicji 


PARTJI CHŁOPSKIEJ W RUMUNJI. 


Bukareszt, 25-4. (PAT) Na konferen- 
cji narodowcj partji chłopskiej, odby- 
tej pod przewodnictwem posła Maniu, } 
ustałono lermin manifestacji w Alba Ju- È 
lja na dzień 6 maja rb. Tego samego 
dnia odbędą się w wielu miastach ru- 
mułńskich zgromadzenia, m, in. w Buka- 
reszcie, Zarząd stronnictwa spodziewa ; 
ię, że na manifestację w Alba Jalja I 


przybędzie od 200 da 250 tysięcy neze- 
stników. Zarząd wzywa uczestników 
zjazdu, aby zaopafrzyli się na 8 dni w 
środki żywnościowe. Minister Argento- 
janu mial oświadczyć, że gabinet zgo- 
dzi się na mawilestację w Alba Julja 
pod warunkiem jednak, że poseł Maniu 
przyjmie odpowiedzialność za utrzyma- 
nie spokoju i porządku. * 


Półstałe miejsce dla Hiszpanii 


W RADZIE LIGI NARODÓW. 


Genewa, 254 (AW) Wedlug infor- 
macyj, obiegających koła sekretarja 
tu Figi, pomiędzy mocarstwami, 
wchodzącemi w skład Rady Ligi Na- 
rodów, prowadzone są rokowania w 
sprawie przyznania Hiszpanii półsła 
cgo miejsca w Radzie Dotychczas 
miejsce podobne posiada tylko Pol- 
sak, jak wiadomo, bowiem, na wal- 
nem zgromadzniu Ligi. które odbyło 
się w roku ubiegłym, rzucona propo- 
zycje nadania praw ponownej wybic 


ralności Belgji. W roku bieżącym u- 
stąpić mają, zgodnie ze statutom z 
Rady, Holandja, Kolumbja i Chiny. 
Miejsce Kolumbji przyznane bedzie 
Argentynie, miejsca Holamdji zaś 
otrzymać ma Hiszpanja z prawem 
ponownej wybicralności, następstwo 
po mandacie chińskim przypadałohy 
natomiast jednemu z państw azjatyc- 
kich, prawdopodobnie Persji lub 
Turcji, o ile ta do września zgłosi swe 
przystąpienine do Ligi Narodów. 


ZIBI IEEE" TTE" WL ET RYZ CY ZY O TWE, 


AUDJENCJE NA ZAMKU. 


Warsza wu. 23.4 (AW) P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na Zamku 
posła czeelosłowackiego p. Girsę, po- 
trzem na diuższe; konferencji przy- 
Jęty został minister komunikacji p. 
Romocki, z którym p. Prezydent oma 
wiał sprawę komercjalizacji kolei, 


WALKI NA DALEKIM WSCHODZIE. 


Pekin, 25-4. (AW.) Walka wojska gen 
Czang-1so-Lina z atakującemi oddziała- 
mi nankińskiemi odbywa się w bardzo 
trudnych warunkach. Ze strony zarządu 
południowo-mundżurskiej kolei żelaznej 
stawiane są nieustanne przeszkody przy 
transporcie wojsk w kierunku południo- 
wym. Na skutek tego przerwanie Iron- 
tu dokonane przez wojska nankińskie 
na północ od rzeki Żóliej nie zostało | 
ndrazu zlikwidowane 


TYMCZASOWA ODPOWIEDŹ 
NIEMIECKA. 


Berlin, 25.4 (PAT) Jak donosi „Vos- 
siche Zeitung” rząd niemieaki ma za- 
miar udzielić w najbliższym czasie 
tymczasowej odpowiedzi na propo- 
zycje Kellora. 


2 RODZAJE KARTEK 
WYBORCZYCH. 


Berlin. 25.4 (PAT) W czasie wybo- 
rów do Reichstagu i sejmu pruskiego 
Hesja NSE. przeprowadzić o- 
dręne głosowanie mężczyzn i kobiet. 
Mężczyźni i kobiety będą głosowali 
kartkami różnego koloru. Przez za- 
rządzenie to Hesja ma zamiar zebrać 
materjał statystyczny i naukowy. 


któryby wskazał w jakim kiermukn. 


na wynik wyborów wpływa udział 


| kobiet w ełosowaniu 
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Stan zdrowia 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 25-4. (Tel. wł) Marszulek 
Pilsudski przebywa w szpitalu Ujaz- 
dowskin w dalszym ciągu. Okcenie 
czuje się zuprłnie dobrze. Grywa w szn- 
chy i leczy długie dyskusje z lekarzem. 
pułkownikiem Wojczyńskim, który czu- 
wa nad jego osoba. 
mrm EOE CEZ 


Wiadomości ze stotiey. 


ZJAZD DELEGACJI ARCHITEKTÓW 
POLSKICH. Zjazd dcłegacji architek. 
tów polskich (D.A.P.) rozpoczal się dn. 
21 bm. w sali posiedzeń w kamienicy 
Baryczków w Warszawie. Zebranie za- 
gail prezydent m. st. Warszawy inż. Slo- 
miński, witając delgatów imieniem mtu- 
sta. Na przewodniczącego wybrano prol. 
Szyszko-Bohnsza (Kraków). Tematem o- 
hrad były: 1) nowa ustawa budowlana, 
2) organizacja instytutu badań buda- 
wlanych, 5) projekt nowych norm wy- 
nagrodzeń aruliiekótw xa piate facito- 
we. Oprócz tego zjazd wysłuchał szervo- 
gu sprawozdań z adbytych zjazdów 
międzynarodowych archilektonicznych i 
konkursów, poczem dokonana wybarn 
do komitetu wykonawczego oraz do slu- 
łego kiunitetu międzynarodowego archi- 
teklów (Comite Permanent), w którym 
Polska uzyskała 5 miejsc. Na zakończe- 
nic powzięto szereg uchwał, które prze 
kazano komitetowi wykonawczemu do 
realizacji. 

ŚMIERTELNY SKOK Z 4-go PIĘTRA. 
W nocy z soboty na niedzielę okolo go- 
dziny 2 miu, 45 w kamienicy przy ulicy 
Nowy Świat nr. 55 w Warszawie loka- 
torka 55-letnin Konstancja Kostzzewsku, 
zamicszkalu na 4-cm piętrze przy mężn 
Janie Wawrzyńcu, lat 57, inwalidzie 
wojennym, popełniła samobójstwo, ska- 
czące na bruk z 4 piętra. Lekarz siwior- 
dził wstrząs mózgu, strzaskanie obu ucl 
oraz połamanie żeber. Po nalożeniu o- 
patrunkn nicprzytomną desperatkę prze 
wiozło pogotowie do szpiłala, gdzie po 
vplywie 5 godzin zmarła. Kostrzewska 
w ostatnich dniach już kilka razy usilo- 
wala pozbawić się życia przez powic- 
szenie się lub otrucie, Za każdym jednak 
razem mąż zamachy ndaremniał, Nocy 
krylycznej o godz. 23 Kostrzewska po- 
łożyla się spać i w nocy, skorzysławszy 
z głębokiego snu męża. po cichu wyszła 
z łóżka, otworzyła balkon i wyskoczyła. 

NAPAD NA POLICJANTA. Wypn- 
szczony z więzienia. podchtnielony Zy 
gmunt Lewandowski, pragnąc uzbroić 
się, napadł przy ul. Ziemowita na Tar- 
gówku w Warszawie na posterunkowe= 
go i usiłował odebrać mu rewolwer, Pa- 
licjawt, w obronie wlasnej, strzeliwszy 
na alarm i postrach, musiał w końcu 
skierować brań w napastnika, raniąc ga 
w klatkę piersiową. Przyhyłe pogotowie 
nie moglo marazie opatrzyć rannego, 
gdyż zebrany tlum wszczął awanturę z 
posterunkowym, któremu musiano po- 
słać odsicęz z komisarjatu. 

ŚLUB, O JAKIM JESZCZE NIE SŁY. 
SZANO. 15-letni Moszek Goldman z 
Warszawy podczas nieobecności rodzi- 
ców sprowadził do domu 15-letniq Ester- 
kę Goldfajnównę, córką sąsiadów, a 
swoją ukochaną. Równocześnie zawez- 
wał kilkn rówieśników na świadków i 
„urządził ślnb* zgadnie z rytuałem ży- 
dowskim, Waunął Fsterce na palec o- 
hrączkę, wymówił w języku hebrajskim 
formule „Iinraj ~- at - mekadeszes”, po- 
czem zredagował akt ślubny i poprosi! 
abecnych o podpisy. Według praw tal- 
mudycznych, stal się autentycznym mal- 
żonkiem swej partnerki. Po uroczysio- 
ści odbyła się uczta kosztem spiżarni p 
Goldmanowej, która, bawiąc w kinie, 
nie nie wiedziała o matrymonjalnym 
ferworze 15-lotniego jedynaka. Również 
rodzice Fsterki nie domyślali się, do 
czego zdolna jest miłość. Gdy o godz. 8 
wiecz. prawda wyszła na jaw, w kamie- 
nicy zrobil się rwetfes. Świeżo upiecza- 
nych malżonków czemprędzej rozsepa- 
pan niłady dostał lanie, n E- 


rowano, 
sterkę zamknięto ua kłucz, Rodzice 
przedwcześnie zaślubionych dzieci za- 


Mierzeja zgódnie wystąpić da rakinafu 
z prośbą o unieważnienie małżeństwa 
o W 


Echa śląskie, 


Przeniesienie siedzihy konsulatu. 


Konsula! wloski przeniósł swe biu- 
ra do własnego lokalu przy ulicy 
Pocztowej nr. 1i. I-sze piętra 


KURIER ZACHODNI Wtorek. 24 Kwietnia 1928 roku. 
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Czy znacie tajemnicę prania bielizny 


| MYDŁO KOMETA 


Zagadka niemieckich 
zbrojeń. 


Bardzo zabawną karykaturę umie- 
ścił niedawna londyński „I'he Daily 
Express’; Liga Narodów przedstamio- 
nu r postaci profesora zwraca się do 
wszystkich. stojących rzędem narodóm 
z propozycją, ażeby ci, co 3ą za Toz- 
brojeniem „podnieśli ręce do góry na 
znak zgody. Narody krzyczą jedno- 
glośnie „hurra“, ale nikt rak do góry 
podnieść nie może, bo pod pachami 
trzyma armaty, których upuścić nie 
chce. 

Karykatura ta znajduje się m zmią- 
zku z niedaronemi reroelacjami „Ber- 
liner Tageblatt", które narobiły olbrzy 
miej mwrzawy m  środomiskach mor- 
skich Anglfi, Francji i Wloch. Okaza- 
la się bowiem — medle twierdzeń ga- 
zety berlińskiej—że Niemcy, acz trzy- 
mają się przewidzianych m iraktacie 
W ersalskim ograniczeń m budomie no- 
wych statków mojennych, mydaja na 
ten cel bajońskie wprost sumy. 

1 tak koszt budory pancernika nie- 
mieckiego przekracza niepomiernie ko 
szty budowy przyjęte normalnie ro 
„lnglji i we Francji. Angielski pancer- 
nik „Nelson o 55,000 tonach z odpo- 
iedniem uzbrojeniem kosztowal trzy 
dzieści pięć Aline dolarów. Pre- 
liminarz zaś na roybudomanie niemie- 
ckiego krazownika o 10,000 ionnach 
(t. j. trzy razy nmiejszego) mynosi 
dmadzieścia miljonów dolarów, czyli 
dwa razy tyle, ileby kosztować pori- 
nien wedle „skali” londyńskiej. Tak 
samo się ma ze roszystkiemi innymi 
mydatkami, które Niemcy robią na 
Jlotę. Ta ostalnia pod względem ilo- 
ści jednostek bojowych i personelu 
jest mięcej, niż trzy razy mniejsza od 
Jloty francuskiej i floty młoskiej — 
budzet jej natomiast jest tylko o pięć 
miljonóm dolarów mniejszy od budże- 
lu francuskiego, zaś miększy naret 
od budżetu młoskiego. 

Biorąc wszystko pod uwagę ZAB 
tuje londyński „Da by Telegraph", dla 
czego się tak dzieje, dlaczego flota nie- 
miecka kosztuje trzy razy tyle, ile ko- 
sztowalyby we Francji, lub Włoszech? 
Dlaczego każda tonnu mojennego sta- 
iku niemieckiego jest niepomiernie 
droższa od tonny slatku angielskiego? 
Dlaczego wreszcie na zrobienie jednej 
armaty niemieckiej trzeba mydać tyle 
pieniędzy, że za nie kupićby można 
nieomał trzy takież armaty gdziekol- 
wiekindziej na świecie? Tłumaczenie 
się koniecznymi kosztami poboczny- 
mi, związanymi z samą reorganizacją 
marynarki niemieckiej wystarczyć 
nie może. W grę wchodzić tu musza 
inne przyczyny i inne czynniki. „Da- 
ily Telegraph" dopatruje się ich zgoła 
m innej płaszczyźnie: troierdzi, że ko- 
szta budomy statków i armat sa przez 
Niemców świadomie fałszorane, aby 
ukryć olbrzymie sumy idące na różne 
lajne zbrojenia. Te ostatnie mają po- 
legać przedemszystkiem na przygoto- 
roaniu niezwykle kosztoronych poci- 
skóm, na fabrykowaniu nowych wy- 
iątkowo potężnych. środków wybucho 
mych i na przeróżne nome aparaty i 
narzędzia roojenne, które niemieccy u- 
czeni i technicy m ciszy swych labora- 
lorióm nieustannie yna jdu ją. 


-p. 
I 


Choroba ge srala Wrangla. 
Były glównodowodzący KONI 


armji antybolszewiekiej, genera: 
Wranpiel, mieszkający stale w Bru- 
kselli, jest od pewnego czasu powa- 


žne chory. Rosyjskie amtyholszewie- 
kie koła emigracyjne w Paryżu liczą 
się tego z możliwością wycofa 
nia się generała Wrangla z aktywne 
go życia politycznego. Fakt ten wy- 
woła niewątpliwie poważne kompli- 
kacje w ruchu antybolszewickim za- 
gramicą, gdyż generał Wrangiel jest 
głównym Kiecowmikiem 


aktywnej 

walki z Rosją sowiecła. Pozostułi 

przywódcy ruchu antyBolszewiakie- 
EEEE W 


etatniej chwili utrzymywał $ 
takt z działaczami antybolszewieki- 
mi na południu Rosji, skupiając w 
ten sposób dookola swej osoby reszt- 
| ki byłych wojsk białych. 


Największa sensacja Warszawy. 


ZAPASY ATLETÓW W CYRKU. 


Od czegóż zacząć wspominki z ty- 
godnia, jak nie fenomenu, który 
zdumiał wszystkich i każdemu sporo 
przysporzył kłopotów, od nawrotu 
zimy? 

Cóż to za fenomen natury? Po kil- 
ku godzinach zamieci, powstałej po 
jasnym, cieplistym poranku wiosen- 
nym, ogromne pokłady puchu śnieży 
stego, a poza miastem ruina wszel- 
kich środków telefoniczno - telegrafi 
cznych! Od Grodziska do stalicy le- 
gło pokotem kilkaset słupów, a z dru 
tów potworzyły się wężowiska. 

Miasto odcięte od świata! W wieku 
XX-ym, wieku radia! Bo ï radio za- 
strejkowało i aparaty fnnkejonowa 
ły podle, a z telefonów jedyny prze- 
smyk na świał prowadzi przez 
Lwów. 

I tak przez pięć dni. Wyobrażacie 
sobie, czem jest taki stan dla dzienni 
karza, który oo parę godziu narzucał 
się kontroli telefonów międzymiasto- 
wych z stereotypowem pytaniem: 

— Czy nie iS pami łaskawa 
poinformować mnie, czy można do- 
stać połączenie do miasta X? 

— Niestety nie, mamy tylko pota- 
czenie na Lwów i Wilna 

kiedy można się spodziewać 
połączenia z innemi miastami? 

— Tego nie umiem panu powie- 
dzieć. 

Takie rozmówki nie-Ollendorffa po 
wtarzały się po kilkadziesiąt razy ea 
dziennie aż do znudzenia. 

Ale i bez połączenia ze światem się 
żyło. Król Ammanullach jeszcze nie 
przyjechał, lecz za to mieliśmy i ma 
my inną egzotykę: walkę atletów. 
Nie wiem, czy walka wyborcza bar- 
dziej fascynowała tłum, jak walka 
dwu tarzających się na dywanie eyr- 
kowym siłaczy. 

Warszawa ma swoje sympatje. W 
ostatnich kilku latach zawsze przyjc- 
jeżdżali atleci, na zawody, organizo- 
wane przez atletę Bryllę, górnośląza 
ka. Ulubieńcami tłumu stali się: Sztek 
ker, który brał zawsze pierwsze na- 
grody, żyd Pooschoff, którego Nalew 
ki wielliły i wreszcie wielkopolanin 
Finecki, olbrzymiej siły i niezwykle 
dlugich rąk. Ci trzej musieli wziąć 


kolejne nagrody. To odpowiadało zre ; 


sztą i mistrojowi galerji, kłóra wręcz 


szalała 

fysokie  piąterka 
wszelką walkę. Każde zmaganie się 
biorą bezpośrednio. Tam od zi to- 
talizator, tam istnieje bezpośrednie 
połączenie telewizyjne z gawiedzią, 
zebraną przed cyrkiem, a niewpu- 
szczoną wskutek braku biletów lub 
niemającą za co kupić biletów, za to 
rozpędzaną nieustannie przez policję 
i grającą ciągle również w totaliza- 
tora. 

— Bierz Pinecki w Nelsona! 

pd Trzyma się Sztekker, nie daj 


przeżywają | 


Warszawa, 22 kwielnia. 


— Bij żyda, łap go w krawat! 
Galerja współpracuje z alletą, prze 
rabia z nim wszelkie chwydy, reagu 
je na każdy silniejszy lub niebezpie 
czniejszy cios czy pozycję, a gdy coś 
się ma arenie stanie mie po jej m 


— obrzuca arenę flaszkami, kamic- 
niami i wyje: 

— Bujda. bujda! Jakeście się umó 
wili! Precz! Oddaj pieniądze za bi- 
lety!... 


į Gdy przyjechał Cyganiewicz, styn 

ny Zbyszko, trzykrotny mistrz świa- 
ta, nie miał dla ie korzystnej at- 
tmosfery. Kilkunastoletmi pobyt za- 
granicą, gdzie odnosił laury i zbijał 
flotę, rozluźniły znacznie węzły, v 
żące go z krajem. Zresztą widoczmi 
Í wano to jako wdziera ię na 
| rynek zajęły, dość że turniej, który 

się zaczą zy udziale atletów amc- 

rykańskich, musiał wiele zwalczyć, 


© 


by zdobyć sobie masy. Dość 
GEkó Za EG Mid A 
ra alisze z zestawieniem nazwisk wal 
czacych. 
Gorzej 


jeszcze: obok zmagań na a 


mu systemu lyc 
jąc jego wystąpi . 
Toczyła sio też gra pomiędzy Cy- 
ganiowiczem a Sztekkorem, Pierwszy 
mistrz świała, wśród polskich zapa- 
śników najsłynniejszy, drugi mistrz 
Polski. Nigdy się razem nie zwanli. 
Sztekker wydał wspomnienia „W pa 
trójnym nelsonie”, " zaczeło 
drukować zresztą bardzo interesuja- 
ce pamiętniki Cyganicwicza. Cyg 
niewicz oliarowywał s djamento= 
wy, ofiarowany mu przez rodaków a 
merykańskich, swemu zwyoje: ale 
$ stawił na arenie. 
Zi ło rozmaicie komen 
tować sobie wałki i knlisy, Sztekker 
oświadczył golowość walki z A= 
niewiczem. Ten go wezwał publicznie 
bm. na arenę, Stekker zaś od- 
że stanie do walki, lecz na 
lncj. nie cyrkowej arenie. W 
pojawily się Msty jednego i 
» zapaśnika, ność 


„ABC 


Szłe 
Gdy ju 


na walki. 
Będzie ona największą niechybnie 
ją tegorocznej wiosny, Bodaj 
niż pobyt egzotycznego kró 
y polskiej... H. W, 


Pęrtraktacje w przemyśle węplowem. 


DALSZE UKŁADY NASTĄPIĄ W PRZYSZŁYM TYGODNIU. 


Wczoraj odbyły sie narady przed- + sokości płac. przyczem wobee nagłe= 
icieli Rady Zjazdu z przedstawi- 
cielnmi Związków robotniczych (Cen ele ro- 
ny Związek górników w Polsce, | boiników zażądali 25-procentowej 
k górników „Praca Polska“ if podwyżki pl: Przedstawiciele Ra- 
Związek górników Zjednoczenia Ża- | dy Zjazdu oświadczyli, że nie mają 
mandatu do wypowiedzenia się w tej 
d sprawie, wobec czego zgłoszone żąda- 
brzmienia nowej umowy na naj nie robotników przedstawią Radzie 
szy rok co do warunków pracy i pła- | Zjazdu, zaznaczając zresztą, że i prze 
cy w górnictwie węglowem. mmysłowey, niemniej niż robotnicy, są 
Jak wiadomo, Rada Zjazdu wymó- | zaskoczeni wzrostem cen zboża, a 
wila w marcu umowę, która temsa- | skutkiem tego i chleba, w ostatnim 
mem wygasa z dniem 50 b. m. Pod- t czasie. 
kreślić należy, że chodzi w tym wy- Sprawa ta przedstawia się nader 
padku nie specjalnie o kwestje wy- | nicjasno i obecnie już delegacja Ra- 
sokości płac, ale o ogólne warunki u- | dy Zjazdu udała się do Warszawy 
mowy, które od szeregu lat są ustalane | dla przedstawienia Rządowi położc- 
w kwitniu względnie w maju każde- | nia, wytworzonego przez wzmianko- 
gn roku na cały rok, przyczem umowa | wany wyżej wzrost cen środków żyw 
ta przewiduje, że same płace moga | ności. 
być zmieniane w każdym miesiącu, a Wkońcu wyjaśniono sobie wza jein- 
tylko ogólne punkty pozostają przez | nie, że są to wlaściwie dwie odrębne 
cały rok bez zmiany. kwestje, a mianowicie jedna — to 
Przy obeenych nkładnch Rada Zja- | kwestja ogólnych warunków zasad- 
zdu zaproponowal» Związkom robot- | niczej „ramowcj” umowy (która na- 
niczym pozostawienie naogół całej | ogół prawdopodobnie pozostanie bez 


mowy bez zasadniczych zmian, pro- 

ponując jedynie, aby t. zw. premje 

rodzinne obniżyć o 5 proc., jednak 

tesame 5 proc. dodać robotnikom bez 
pośrednio do płac dniówkowych. Je- 
dnocześnie Rada Zjazdu zapropono- 
wała pewne poprawki w artykułach 
25 i 26 umowy, traktujących o komi- 
ietach kopalnianych i o punktach, 
które mogą być zmienione każdomie- 

| sięcznie, proponując, aby i premje 

| rodzinne mogły być rewidowane nie 
raz na rok, a każdomiesięcznie. 

W dyskusji przedstawicieli Rady 
Zjazdu z przedstawicielami Związków 
robotniczych ze strony tych ostatnich 

i wysunięta została łkwestja samej wy- 


większych zmian na rok nastepny), 
oraz kwestja wysokości zac 
która wypływa w dancj chwili na 
skutek ruchu cen artykułów żywna- 
ściowych, a włościwie zboża (gdyż 
mieso i słonina trzymają się na do- 
tychczasowym poziomie 
Zarówno przedstawiciele robotni- 
jak i przedstawiciele Rady 
Zjazdu oświadezyli. że przedstaw 
wzajemne propozycje, życzenia i żą- 
dania swoim mocadawcom. poczem 
układy zostały odroczone; pa wyj 
śnieniu polożenia przez każdą z 
stron odbędą się dalsze układy praw- 
dopodobnie w przyszłym tygodniu, 


nawienie uiałaldości 


TOW. „ROZWÓJ“. 
Odezwa do społeczeństwa. 
Od zarządu sosnowieckiego oddziału 


T-wa Rozwoju Życia Narodowego w 
Polsce otrzymaliśmy naslępującą odcz- 
wę: 

Rodacy! 


Walką pokoleń i krwią żołnierską u- 
zyskaną niepodległość Polski ujarzmić 
chcą z powrotem nietylko nast wrogow 
historyczni; Niemcy i Rosja. Stokroć sil- 
niej bronić Ojczyzny musimy przed po» 
tężnymi wrogami wewnętrznymi. Nic- 
icezeństwo grożące nam od nich jest 
bliższe, bardziej doraźne, bowiem ude- 
rza w polskie siły narodowe i zmierza 
ku osłabieniu organizmu państwowego, 
który tem łatwiej może się stać łupem 
sąsiadów. 

Jeden z tych wrogów wewnętrznych 
zagarnia pasorzytniczo bogactwa Polski, 
obsiadłszy mrowiem uasze miasta i mia- 
steczka — a z drugiej sieje auarchję, 
bezbożność, deprawuje dusze, gwałci po- 
wagę państwa i urzędów. wpycha broń 
Kkainawą do rąk braci i podnieca do 
walk bratobójczych w podmuchach nie- 
nawiści klasowej i partyjnej. 

Za pierwszym z nich stoi w sukunrsie 
zorganizowana potęga nuonimowego mo- 
carstwa calego świata — a drugi czerpie 
jndaszawe srebrniki i moralne poparcie 
w bolszewickiej międzynarodówce. 

Ostatni już czas wziąć się za bary z 
niebezpteczeństwem! 

Trzeba walezyć! 

Jedynym skutecznym środkiem walki 
Jest zszeregowanie się całego naradu pod 
hasłem zgodnej pracy wyzwoleńczej. 

Caty naród, wszyetkie jego warstwy, 
wszystkie organizacje i polskie partje 
muszą sobie podać dłoń w obliczu kre- 
ciej roboty wrogów. 

Niszczęcej i burząćej akcji wyzyski- 
waczy i wywrotowców trzeba przetiw- 
stawić pozytywną, twórczą pracę, 

Cel ten przyświeca Towarzystwu Raz- 
woju Życia Narodowego w Polsce. 

„Rozwój' dąży da podniesienia do- 
brobytu gospodarczego kraju i unaroda- 
wienia bandin 1 przemysłu — bo tylko 
nędza i wyzysk wtrącają masy w nic- 
wolę żydowsko-komunistyczną. 

„Rozwój“ zmierza do postawienia pol- 
skiej wytwórczości | handlu na pozit- 
mie europejskim — ho tylko wtedy be- 
dzie ona mogła konkurować z obcymi i 
zadowolić swoich. 

„Rozwój“ atakom wywrotowców prze- 
ciwstawia zwarty front zorganizowane- 
go spoleczeństwa, dla zapewnienia roz- 
wojowi polskiego przemyslu, handln, 
rolnictwa i rzemiosł bezpieczeństwa by- 
tu i spokoju oraz ugruntowania warun- 
ków lepszego życia dla szerokich mas. 

„Rozwój” dąży nietylko do unarodo- 
wienia gospodarstwa Polski, ule także 
życia kulturalnego, które zaraził teqd 
różnych międzynarodówek — walka z 
panoszącą się deprawacją młodzieży jest 
jednem z glównych zatlań w tej dzic- 
Jzinie. 

Towarzystwa „Rozwój“ znane już na 
terenie Zagłębie wznawia obecnie swo- 
ją działalność, pragnąc zapełnić dotkii- 
wą lukę, jaka wytworzyła się w życiu 
miejscowym wraz z jej zanikiem. 

Wznowienie pracy „Rozwoju“ w Za- 
głębiu stalo się koniecznością wobec 
groźnego wzrostu ukrytych sił wyzyski- 
wuczy i wywtotowców. 

Wszyscy, którym dobro Ojczyzny le- 
ży na sercu przyłączą się do low. „Roz- 
wój” i skuiccznie wesprą jego zamiary, 

wierzmy raz wreszcie we własne si- 
ly — a zwyciężymy! Odlączmy się bez- 
względnie i stanowczo od wrogich dla 
Narodu. Państwa, Kościoła żywiołów. 
Pomnijmy, że każdy grosz w ich ręce 
oddany, każde udzielone im poparcie, 
moralne czy materjalne, jest zaprzedn- 
niem własnej Ojczyzny, A w tem po- 
czynaniu bądźmy twardzi i nieustępliwi, 
he tu chodzi o Polskę, którą przecioż 
kochamy. 

Idźmy więe wszyscy społem pod eztan 
darem „Rozwoju“ ku zdobyciu prawdżi- 
wie wolnej i niepodległej Polski! 

Wszak my tę Polskę kochamy! 

Idź natychmiast zapisać się do T-wa 
„Rozwój“. 


Zarząd Taw. „Rozwój“ 

Qddziu! w Sosnowen. 

Sekrelarjat Tow. „Rozwój“ w Sosnow- 

cu mieści się przy ul. Koliątaja 3 t urzę- 

duje codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od redz. 17—19, 


KURJER_ ZACHODNI Wtorek, 24 kwietnia 1928 roku. 


Projekt ertgnacji wytorczej do itb rzemieślniczych 


OPRACOWANY PRZEZ MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU. 


Ministerstwo przemysłu i handln a 

racowała projekt ordynacji wybor 
czej do Izh rzemieślniczych. W myśl 
tego projektu, prawo głosu mają o- 
drzymać wszyscy rzemieślnicy. któ- 
rzy conajmniej od 3 lal prowadzą sa- 
moistne rzemiosło, a bierne prawo 
wyborcze ci, kłórzy ukończyli 50 rol: 
życia. 

Główna komisja wyborcza składać 
się będzie z 8 członków i tytuż zastęp 
ców, mianowanych przez wojewodę 
z pośród kandydatów, przedstawio- 
nych wojewodzie przez 8 najliczniej- 
szych orsanizacyj rzemieślniczych w 
okręgu Izby. Przewodniczącym komi 
sji nie może być naczeltik wydziału 

zmysłowego. 

Mężowie zaufania wszystkich wa- 
źżnie zgłoszonych list kandydatów mo 
gą uczestniczyć we wszystkich posie 
dzeniach głównej komisji wyborczej 
z głosem doradczym. Okręgowe ko- 
misje wyborcze składać się mają z 4 
członków mianowanych w ten sam 
sposób. Członkowie komisji pełnią 
swoje czynności honorowo, mogą je- 
dnak olrzymać djety i zwrot kosz- 


tów przejazdu. 

W ciągu 10 dni od daiy ogłoszenia 
wyborów, organizacje rzemieślnicze 
przedstawia ia wojewod: kandyda- 
tów na członków komisji, w ciągu 
zaś 20 dni muszą być sporządzone spi 
A JED dla A prze- 

adu: 

7 Listy kandydatów będą składane 
na ręce przewodnicząceeo glównej ko 
misji wyborczej. Każda lista musi 
bvć podpisana przez 200 conajmniej 
uprawnionych do głosu z różnych pa 
lezi rzemiosł, przyczem R wybor 
ca może podpisywać jedną tylko liste 
kandydatów. 

Głosowanie odbywać się będzie w 
ten sam snosób, jak przy wyborach 
do Sejmu t. j, na numery list, jednak 
że na zasadzie proporcjonalności nle 
względnej większości czyli w każ- 
dym okręgu przechodzi ta lista, która 
zdobyła najwięcej głosów. Proporcja 
nalność może być ustalona dopiero 
dla całego okręgu, t. zn. w poszcze- 
gólmym id może przejść jedna 
dylko lista dla danego okręgu, która 
zdobyla najwięcej głosów. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


pil 


Dziś Fidelisa Kap. 
Wtorek 


lutro Marka Ew. 
Wsch. słońca 4 m, 21. 
aob. n 18 m. 48 


Kinoteatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: 


Kino „Zaglębie* — „Kawaler srcbr- 
nej róży. 

Kino „Sfinks“ Gielda Miłości”. 
X WIZYTACJA J. E. KS. BISKUPA W 
GRODŹCU. Dziś przybywa do Grodi 
ca na wizytację paralji Gzodźca J. E. ks. 
biskup dr. Kubina. Zbiórka wszystkich 
organizacyj społecznych o  gódzinie 5 
popołudniu przed pierwszą bramą try- 
wmfalną przy nl. Będzińskiej. 


X ZEBRANIE KOMITETU ZRIÓRKI 
„NA DAR NARODOWY”, Dziś o godz. 
7.50 popołudnia odbędzie się orpaniza- 
tyjne zebranie Komitetu zbiórki „Na 
Dar Narodowy 5 Ma w lokalu szkoły 
gospodarczej „żeńsk przy  kościólku 
(wejście bramą obok kościółka) — a nie 
na plebanji, jak przewidywana na za- 
proszeniach — na co zarząd Kola P. M. 
5. zwraca uwagę zaproszonych i jedno- 
cześnie ponawia uprzejmą swą prośbę o* 
liczne i punktualne przybycie, 


X Z HARCERSTWA. W niedzielę 22 
bm. w Sosnowcu odbyło się zebranie ko- 
mcadantów i komendatek hufeów Z. H. 
P. i prezesów Kól przyjaciół harcerstwa. 
Omawiano sprawy tygodnia harcerskie- 
go, obozów, kolonij i kursów dla mło- 
dziczy. Postanowiono jaknajwięcej ze- 
brać funduszów, aby można była z za- 
dymionych miast naszych wysłać mło- 
dzież na wieś, 


X WALNE ZEBRANIE CECHU RZE- 
ŹNICKO - WĘDŁINIARSKIEGO w So- 
snowcu odbyło się w ub. niedzielę w lo- 
kału przy ul. Kollątaja. Początkowo, 
gdy chodziło o sprawozdanie z dotych- 
czasowej działalności cechu, przewodni- 
czył z urzędu komisarz cechu p. Jerzy- 
kowski, sprawy zuś, związane z nowym 
statutem o rzemiosłach, odbywały się 
przewodnictwem przedstawiciela sinro- 
stwa p, Lechowskiego. Wyjaśnień, doty- 
czących minionej dzialalności cechu w- 
dzielał starszy cechu p. |. Niewiarowski, 
poczem przystąpiono do wyborów nowe 
gó zarządu na podstawie nowej obawią- 
znjącej ustawy, W pierwszych wybo- 
rach slarszym cechu zostal powtórnie 
wybrany p. |. Niewiarowski, który je- 
doak. dziękując za zaufanie, zczek] się 
mandatu. Przy powtórnych wyborach 
starszym cechu został p. Bol. Kose, pod- 
starszymi p. T. Eljasiński i |. Pilarski, 
oraz 4 czlonków zarządn: G. Benke, Wł. 
Cypliński. M. Mucha, |. Majchrowski 


Renertnar teatra w S0SROWEn. 


WIECZÓR REWJI BALETOWEJ ANNY ZA 
BÓJKINY primobnleriny piotrogrodzkich te 
atrów odbędzie się w nadchodzącą środę. tj. 
25 kwietnia. Oprócz Anny Zabojkiny wystą 
pią llalina Zahojkine, znakomita solistka, a 
raz Gustaw Wermund, nrtvsła opery. Poe. 
maty iantczne znanych kompozytorów: Sza 
pena, Czajkowskego, Drigo i innych, wyka 
nane zostaną na ile śpiewn Gustawa Wer- 
munda. W protramie Pantomina Mistycz- 
na”, „W garderobie kolombiny”, „Cztery no 
ry raku”, . Tęsknota". „Wi i] 

Hok 1830 - 50”, 


tok o gadz. 8.50. Cenv miejsc od 1.50 do 6.20 
złotych. 


Teatr w Katowicack. 
REPERTUAR. 


fforek, dnia 24 kwietnia o g. 7 „Tanu- 
hius” (występ M. Sowiłekiego). 

Środa, 1wietnia o godz. 4 występ 
Ninki W j r B. Hortza, przedstawie- 
nie dla dzieci 

Śródn, dniu 25 kwietnia 6 godz. 7.30 „Don 
Joan”. 

Czwartek, 
sleu Ninki M 
wiebie dla dzi S 

Czwariek, dnin 26 kwietnia o godz. 7.30 
„Sżpieg”. 


26 kwietnia o godz. 4 wy- 
iej i B. Hortza. przedsta- 


X WYJAŚNIENIE. W związku z poda- 
ną przez nas informacją o niworzeniu 
się w Będzinie Komitetu obchodn święta 
narodowego proszeni jesteśmy o zazna- 
czenie, że do sekcji sportowej zostało za- 
proszone nie low. „Sokół“, lecz T, S, 
„Hakoach”. 

X PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
We wtorek, dn. 24 b, m. o godz, 4 popol, 
odbędzie się w sali kina „Kometa” w Dą 
browie tylko jedno przedstawienie dla 
dzieci z udziałem fenomcenalnej artystki, 
1i-leiniej Ninki Wilińskiej oraz znako- 
mitego bnjkópisarza Benedykta Tlertza. 
Odegrane będą następujące komedyjki: 
„Pan kolek byl chory”, „Czerwony kap- 
tutek” oraz „Psotny Ignaś', Szkoły o- 
trzymują specjalny rabat. Bilety w će- 
nie od 80 gr. do 5 zł. 

X PRZED OBCHODEM  PIERWSZO- 
MAJOWYM. Z nwagi na ta, iż komuniś- 
ci na skutek nakazu chlebodawców bol- 
szewiekich mają w tym roku dążyć za 
wszelką cenę do wywołaniu zamieszek 
ulicznych w okresie pierwszomajowym 
i doprowadzić do czynnej interwencji 
władz, socjaliści, nie chcąc narażać ro- 
bolników na ewentualne przykrości, po- 
słanowi w roku bieżącym nie urządzać 
pochodów w dniu I maja, lecz obchód 
zorganizować wyłącznie w lokalach zam 
kniętych, aby tym sposobem odseparo- 
wać się całkowicie od komunistów. Przy 
sposobności należy zaznaczyć, iż szumne 
i groźne zapowiedzi komunistów bolsze- 
wiekich są tylko manewrem obliczonym 
sa wywolaniu niepokójn, względnieda 
utepoczytulnego  wystąnieniu, Padob- 
nych straszaków nikt ha serjo nie ble- 
rze, gdyż najmniejsza próba wywolania 
jakichkolwiek ekscesów będzie z całą 
bezwzględnościa w zarodkn stłummioma. 


Nr. 112, 


Regjonalny konkurs literacki 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


Towarzystwo artystyczno - literackie 
Zagłębia Dabrowskiego w Sosnowcu o- 
glasza konkure literacki im. Juljnsza 
Ślowackiego na napisanie noweli regjo- 
nalnej, której treścią będzie realny mo- 
tyw z życia Zaglębia Dąbrowskiego z 
doby obcencj lub przeszłości, Termin 
nadsyłania prac nplywa z dniem 51 sicr- 
pnia r. b. Rozstrzygnięcie konkursu nu- 
stapi 50 października r. b. Skład sądu 
konkursowego podany będzie później. 

Usfanawia się dwie nagrody: pierwsza 
250 zł, druga 150 zł. Nagrodzona lub też 
wyszczególniona praca jest włąsnościu 
'TAL-n. 

Przy pracach o równej wartości lite- 
rackiej pierwszeństwo micć będą utwo- 
ry autorów mieszkojących w Zagłębiu, 
lub pochodzących z Zagłębia. Wybitne 
prace traktowane będą bez różnicy za- 
mieszkania lub pochodzenia. Prace nad- 
syłać należy nn ręce roferenta TAL-u, 
Wladyslawa Mazura, dyr. państwowego 
seminarjum nauczycielskiego męskiego 
w Sosnawcn, Wawel Nr. 1 w dwu egźem- 
plnrzach, pismem maszynowem, w liście 
poleconym. Utwór winien mieć godło i 
takie samo gadlo winna mieć załączona 
i zapieczętowana koperta, w której na- 
leży podać imię. nazwisko i dokladny a- 
dres autora nawcli, 


X ODWOŁANIE POSIEDZENIA RA. 
DY MIEJSKIEJ. W ubiegłą sobotę mla- 
ło się odbyć posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie. Ponieważ po upływie pół 
godziny od wyznaczonego terminn ob- 
rail posiedzonie się jeszcze nie rozpoczę- 
lo, lewica opuścila salę obrad i przewo- 
tiniczący oświadczył, iż skutkiem tego 
posiedżenia nie będzie. 

X DOKUMENT KONCESYJNY NA BU 
DOWĘ.1I EKSPLOATACJĘ LINJI 
TRAMWAJOWEJ W ZAGŁĘBIU. Tram 
waje w Zagłębiu czynne są już od kilku 
miesięcy, gdy tymczasem t. zw. dokn- 
meut koncesyjny, czyli pozwolenie na 
budowę i eksploatację linji Iramwajo- 
wcj został opublikowany dopiero w nr. 
92 „Monitora Polskiego”, z dn. 20 kwie- 
tnia r. b. co jest a tyle ciekawe, iż 8 5 
dokumentu glosi, że apólka obowiązana 
jest ukończyć budowę linji w ciągu 2 
lat od daty wydania rzeczonego doku- 
mentu. W rzeczywistości jest inaczej. 
Dokument wspomniany nie zawiera 
specjalnie interesujących szczegółów. 
Między innemi, wymieniono w nim, iż 
linja będzie wyłącznie dla ruchu oso. 
bowego z Dąbrowy przez Będzin do So- 
snowca i z Będzinn do Czeladzi. O in- 
nych odgalęzieniach w koncesji niema 
mowy. $ 50 głosi, że po upływie terminu 
koncesji, który kończy się dn. 5 marca 
1972 r. kolej wraz z calym majątkiem 
przechodzi bez odszkodowania na włos 
ność skarbu Państwa. Dlaczega nie na 
własność samorządów, na terenach któ- 
rych zbudowana jest linja i bezpośred- 
nió sprawą tą zainteresowanych, trudne 
zrozumieć. 


X SPROSTOWANIE 1. WYJAŚNIE- 
NIE. We wczórajszem sprawozdaniu z 
posiedzenia Rady miejskicj w  Dąbro- 
wie, w zdaniu: „Zupełnie z innego zalo- 
żenia wyszedł”. winno być p. Cupiał, 
a nic p. Cieplak, jak mylnie wydrukowa 
no. Jednocześnie musimy dadać, iż po u- 
kazaniu się wspomnianego sprawożda= 
nia otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż Magi- 
strat dwukrotnie był żaproszony do wzię 
cia udziału w komitecie przyjęcia ks. 
biskupa, lecz na zaproszenia te nic ra- 
czy] nawet odpowiedzieć, nie mając wi- 
docznie odwagi uzasadnić swej odmowy, 
co uczynił dópicro z konieczności na po- 
siedzeniu Rady. Sprawa odmowy Magi- 
stratu wzięcia udziału w powitaniu ks. 
biskupa  wywolała duże poruszenie 
wśród mieszkańców Dąbrowy, którzy 
przekonywują się w coraz jaskrawszy 
sposób, jakich to miasto posiada przed- 
stawicieli i gospodarzy. 

X WIEC KUPIECKI Zarzad Stowarzy= 
szenia kupców i przemysłowców w So- 
snowcu zwoluje na dzień 26 bm. o godz. 
9 wieczorem we wlasnym lokalu przy ul. 
Kowalskiej Nr. 2 wiec ogólno-kupiecki 
w eprawie wymiarów podatku przemy- 
alowego za rok pudaikowy 1927, 

X DO POLSKI PRZYBYŁ znany zapa- 
inik Garkawienko, który niebywale suk 
cesy odniósł w Ameryce. Osoba jego 
jest zwązuna z Zagłęhiem o tyle, że mat- 
ka aileiy z dómu Rudecka, pochodzi z 
Bedzina. 


NP TIZ 


Dom ludowy w Sosnowcu zapisał 
się przed wojna na najpiękniej- 
szych kartach miejscowego życia 
kulturalnego i społecznego. Powoła- 
ny da życia przez znanych działaczy 
narodowych r oświatowych ś. p. d-ra 
Czajkowskiego, ś. p. L. Kreczmara i 
p. Kulińskiego, należycie spełniał 
przez wiele lat swą rolę, zbliżając 
inteligencję z robotnikami w życiu 
1owarzyskiem i kułturalnem. Wkrót- 
ce po powstaniu tej arcynżytecznej 
placówki liczha członków Domu luda 
wega wzroisła do tysiąca, a w najcięż 
szych czasach, w okresie wojny, gdy 
na czele zarządu stał dr. Zahorski, 
Dom ludowy liezył 690 członków i 
zakupił dìa siebie budynek na wła- 
sność. 

Powojenny zarząd Domu ludawe- 
go doprowadzi: liczehność członków 
do 80—90. Instytucja zmartwiała, 
nie wykazując dnwniejszej swej ży- 
ył wi i di 

ył więc grunt przygotowany dla 
nowych Idzi, dla nowych grup, któ- 
re z całą satysfakcją zapragnęły zà- 
władnąć insiytucją stosunkowo dość 
zamożna, choćby tylko dlatego, że 
posiadającą własny budynek. Y a 
cela mohibhzowano się już od kilku 
tygodni na dzień walnego zebrania, 
na którem miały się odbyć wybory 
połowy wylosawanych cezłcuków za 
rządu. Zebranie to odbyło się w ub. 
niedzielę pod przewodnietwem p. 
Angiera. 

Nn sali zebrało się 434 członków 
Domu ludowego. Celem wyjaśnienia, 
skąd się naraz wzięło tylu członków 
Domu |ndowego, musimy zaznaczyć, 
że członkowie ci napłynęli dopiero w 
ostatnich czasach. Liczbę dawnych 
członków powiększyli przedewszyst- 
kiem rzemieślnicy od czasu, gdy To- 
warzystwo rzemieślnicze wynajęło 
lokal w budynku Domn ludowego i 
gdy instytucja ia stała się rzetnieśl- 
nikom bliższą i wzbudziła wśród nich 
zainteresowanie. 

Ale oto ni stad ni zowąd zaintere- 
sowali się Domem ludowym i pepe- 
esowcy, Powiedzmy, że i dotychczas 
zdarzyło wię, iż w zarządzie zasiadali 
socjaliści, lecz pracowali oni tam nie 
jako przedstawiciele partji, lecz na- 
równi z innymi slarali się w ten czy 
inny sposób o dobra instytucji. Nie 
pakiy awalo się bowiem dolad w 
Domu ludowym CEJ człon- 
ków na przedsta <ieieli tego, lub in- 
vego stronnictwa i Dom ludowy był 
jedną z niewielu instytucyj w Sos- 
nowo naprawdę hezpartyjną. 

Dopiero w ubiegła niedziele pana- 
wie socjaliści pokazali, co umieją. 
Przedewszystkiem trzeba podnieść 
niebywały wypadek nielojalności po 
przedniego zarządu wobec placówki 
społecznej, której wnien był służyć 
bezstrornie. 

Oto około trzech tygodni temu ten 
sam zarząd, widząc podejrzany na- 
pływ świeżych członków przed wal- 
nem zebraniem, postanowił nie przej 
mować nowych nowych członków aż 
do niedzieli 22 b. m. ta znaczy da 
walnego zebrania i wyboru zarządu. 
Uchwale ię zastosowano w stosunku 
do rzemieślników którzy niedawna 
złożyli listę kandydatów na człon- 
ków, uatomizst inny miał poglad za- 
rząd Domu ludowego, gdy chodziło 
a socjalistów, których trzy dni przed 
walne zebraniem przyjęto aż osiem 
dziesięcin. Takie forytowanie P. P. S. 
przez zarząd, na którego czele stał 
p. Gębicki, należy nazwać najskrom- 
niej w danym wypadku niewłaści- 
wem. 

Powracając do samego walnego ze- 
brania, nadmieniamy, że mimo ta- 
kich koncesyj na rzecz pepeesowców, 
odplacili om staremu zarządowi czar 
na niewdzięcznością przez usta wice- 
prez. Jarża, który na zebranin pod- 
dał ostrej krytyce działalność po- 
przednich kierowników.  Socjaliści 
posunęli się tak daleko, iż wysunęli 
wniosek o wyrażenie votum nieufno- 
ści dawnemu zarządowi, chcąc w ien 
sposób pozbyć się calega zarządu, 
Dopiero prez. Michael wytłomaczyi 
mewłaściwość EO kroku, aby 

ażali votum nieufności zarządo- 
BO EA kacie którze zaledwie 


KURIER ZACHODNI Wtorek, 24 kwietnia 1928 roku. 


Walka o Dom ludowy w Sosnowcu. 


W MURY TEGO DOMU WKRACZA PARTYJNICTWO. 


ad kilku dni zainteresowali się Do- 
mem ludowym. Argiunent ten trafil 
da przekorumia socjalistów i wniosck 
został wycolany, 

Zebranie miało 


charakter burzli- 

y, a mówcy socjalistyczini nie ukry- 
wali się z tem, iż chcą z Domu Indo- 
wego stworzyć swą placówkę partyj- 
ną. Zdawało się, że celu nie osiągną, 
bo na 173 socjalistów było aż 261 
członków o mn poglądach poli- 
tycznych. Wśród tych członków ol- 
brzymią większość stanowili rze- 
mieślnicy. | oto ci ostatni pokazali 
w ub. miedziclę, jak im jeszcze dale- 
ka do solidarności i karnego wystę- 
powania w życiu spałecznem, mimo 
bowiem swej przewagi liczebnej rze- 
mieślnicy przegrali, początkowo bo- 
wiem wysunęli dwie listy, następnie 
po wycołaniu jednej, rozbili głosy na 
różnych kandydatów, wystawionych 
© ac e 


na liście. Słowem, rzemieślnicy, ma- 
jąc ebsolutną wiekszość nie glasowa- 
li solidarnie i stracili wpływy w Do- 
mu fućuwym. Przegrana rzemieślni- 
ków ma tę dobrą stronę, iż będzie 
oan nauczką na przyszość, Nie wolna 
chodzić w rozsypce i mimo osobistych 
uraz, należy przedewszystkiem pa- 
iuiętać o wyższym celu, o celu spo- 
łeczn;y m. 

P. r. S. wystawiła jedną listę i prze 
prowadziłu następujących ezionków 
zarzadn. wicepr. Jarżę, T. Dobrowol- 
skiego, d-ra Molickiego, Angiera, 
Jakóbczyka : H. Kocoła. Na zasięp- 
ców zostali wybrani: Kulik, Uthke, 
Trrkiewicz : Celeban. Do komisji 
i prez. Bień, Lebiedzki i 


Tak w 
ludowego slanowią 
liści. 


ęc połowę zarządu Dom% 
obecnie socja- 


Aresztowania wśród wyurotowców w Zagłętia 


28 działaczy komunistycznych pod kluczem. 


OBSERWACJA POLICJI. — TAJ 
ŻYNY. — ARESZTOWANIA I RE 


ZEBRANIE. — KOLACJA U BRO- 


IZJE. — DO SEDZIEGO ŚLEDCZEGO 


Od trzech miesięcy Urząd śledczy | Ogółem aresztowano w nh. sobotę 


w Sosnowcu poddał baczniejszej ob- 
serwacji działalność komunnistów na 
terenie Z. głębia Dąbrowskiego. Ob- 
serwacje te dały, bardzo ciekawe wy- 
niki. Na podstawie uzyskanych spo- 
strzeżeń i informacyj stwierdzono, że 
miejscowi działacze komunistyczni, 
bardziej znani i zaangażowani w de- 
strukcyjnej robocie — naznaczyli na 
dzień 21 b. m. t. j. w ub. sobotę taj- 
ne zebranie za mostem w pobliżn fa- 
bryki Fitznera i Gampera w Sos- 
noweu. 

Za mostem delegaci komórek mło- 
dzieży komunistycznej mieli otrzy- 
mać informacje, co dE przygotowa- 
nia obchodu pierwszomajowego. Po- 
informowana o tem policja śledcza 
obstawiła wspomniane miejsce i wy- 
ławiła znaczną część komunistów, dą- 
żących na zebranie. Nie wszystkie 
jednakże wówczas aresztowano, bo- 
wiem komuniści przeczuwszy, że są 
obserwowali przez policję, odwołali 
termin i miejsce oznaczonego ohok 
mostu zebrania. Przyszli tam przeto 
tylko ci, którzy nieznali nowgo pole- 
cenia. 

Przywódcy komunistyczni nie uni- 
knęli jednakże rąk przewidującej 
policji. Bowiem gdy najspokojniej 
Aach oni kołację w kawiarni 

rożyny w Sosnowcu (Warszawska) 
a ło: Szajndla Zyłberberg z Sosnow- 
ca (Daleka 7), Albin Rozenewajg-Ró- 
żyeki, redaktor „Robociarza”, wy- 
Cd Krakowie, Cyrla Wal- 
rajch z Sosnowcu (Ostrogórska 6) i 
Lucjan Jaworski, magazynier Spół- 
dzielni spożywczych Zagłębia Da- 
browskego — wkroczyła niespodzie- 
wanie do lokalu policja i wszystkich 
arcsz(owała. 

mieszkaniach aresztowanych 
przeprowadzono rewizje, które daly 
wiele materjału ohciążającego. O- 
prócz powyżej wymienionych przy- 
łapano i innych działaczy komuni- 
stycznych, którzy nie stawili się na 
umówioną zbiórkę. W mieszkaniach 
tych również dokonana rewizyj. 


i w nocy z soboty na niedzielę 52 o- 
soby, zamieszkałe na terenie całego 
powiatu Będzińskiego. Cześć z nic 
zwolniono, resztę zaś w liczbie 28 o- 
sób, wraz z niezhitemi dowodami ich 
destrukcy jnej roboty, przesłano da dy 
spozycji sędziego. śledczego Między 
przeslanymi da sędziego Śledczego 
zuaiinia się również członkowie le- 
wicy PPS. zajmujący się przygoto- 
waniem antypaństwowych wystąpień 
w dnin pierwszego maja. 

Nazwiska aresztowanych, znajdu- 
jących się obecnie u sędziego śledcze- 
go oprócz czerech wyżej wymienio- 
nych są następujące: Buczek Adolf, 
Sosnowiec (Daleka 30), kolporter 
dzielnicowy ZMK., Stempień Jan, Mi- 
lowice (Podjazdowa 2), kolporter 
KPP., Mstowski Józef, Milowice (Po- 
djazdowa 5) pseudonim „Wioek* czło 
nek KPP., Flak Jan „Janek“, Sosno- 
wiec, Dębowa 16, członek okręgowe- 
go komitetu ZMK., (karany 3-letnim 
więzieniem za robotę antypaństwe- 
wą) Mikuła Czesław, „Lutek“, Milo- 
wice (Bryniczna 7) członek komitetu 
dzielnicowego ZMK., Sosnowiee, Trza 
ska Józef, członek komitełu ZMK. 
Milowice (Podjazdowa 9), Lenarto- 
wicz Józef „Józek“, członek komite- 
tu okręgowego KPP. w Zagłębiu, So- 
snowiec ((Chmielna 16), Piecha Ste- 
fan „Franck“, Sosnowiec (Matejki 
12), Wroński Władysław, Sosnowiec 
(B. Prusa 6), Gołda Diamand, Dąbro- 
wa (Heroninmska 8), Malinowski Tea 
dor „Będzin, (Zamkowa 5), Majder 
Bronisław. Sosnowiec (Konstatynów- 
ska 17), Sikora Mieczysław, Dąbra- 
wa (Dąbrowskiego 9), Niewiadomski 
Józei, AES (Dębowa 60). Koper 
ezak Ludwik, Niwka (Szosowa 58), 
z Dąbrowy: Winiarski Romuald (Że- 
romskiego 14), Rykała Wiktor (Polna 
2), Marzce Edward (5 Maja), Merta 
Zygmunt (Jaworowska 25), Pogoda 
Bronisław z Rogoźnika, Bigaj Ed- 
ward z Kazimierza, Jaskólski Anto- 
ni z Grodźca oraz Gorecki Jakóh i 
Pawula Jan z Grabocina. 


X ZEBRANIE L. O. P. P. W GRODŹCU. 


W przyszły piątek dnia 27 b. m. o godzi- | 


nie 7 wieczorem odbędzie się w aali 
„Sokała” doroczne walne zebranie człon 
ków oddziału L. O. P. P. w Grodźcu. Za 
rząd za naszem pośrednictwem prosi 
członków o liczny udział w zebraniu. 

X NOWA PLACÓWKA PRZYSPOZO- 
BIENIA WOJSKOWEGO W GRDŹCU. 
Z inicjatywy zarządu miejscowego 
Związku młodzieży „Jedność“ powstała 
w Grodźcu nowa placówka przysposobie 
nia wojskowego. W tym celu odbyto ze 
branie mlodzieży pod przewodnictwem 
p. Szafrugi, na którem instruktor P. W. 
informował zebranych o celach organi- 
zacji i obowiązkach członków. Jak ely- 
sżymy, rezultat zebrania hyl dodatnia, 
bo do szeregów P. W. zanisało się od 
zu 15% członków. Jak widać. młodz 


grodziecka chętnie garnie się do tega ro- 
dzaju pracy dla dobra Ojczyzny, co na- 
leży podkreślić z uznaniem. Nowej pla- 
cówce życzymy jaknajlenszego rozwoju. 
X WALKA Z KLĘSKĄ POŻARÓW W 
POWIECIE MIECHOWSKIM. Stara- 
sta powiatu Miechowskiego p. K. Pohas- 
ki wydał do ludności odezwę, z wezwa- 
niem do ściałega przestrzegania przepi- 
aów przeciwpożnrowych oraz dotyczą- 
cych walki z pożarami. Nie atosnjący się 
do zarządzenia, będą pociągani do suro- 
wej odpowiedziałności. Jednocześnie 
ydział powiatowy Sejmikn miechow- 
skiego ubezpieczył wszystkie konie uży- 
te przez straże da pożarów i w razie pa- 
dnięcia lub okaleczenia konia, Wydział 
powiatowy wypłaci natymiach poszkodo 
wanemu odpowiednią sumę. 


2] 


Z SALI SĄDOWE]. 


SKAZANIE AWANTURNIKÓW. 


(l) Bracia Albinowic: Stanislaw lat 
23, Marjan 1. 20 i Edwhrd |. 18, za- 
mieszkali w Dąbrowie, upiwszy się w 
dniu 15 lutego b. r., wszczęli awantu- 
rę na ulicy Poniatowskiego, zacze- 
piając i bijąc przechodniów. Jeden z 
przechodzących podówczas posterun 


| kowych wczwał awanturników do 


uspokojenia się, ci jednak obrzucili 
policjanta obelgami, a Marjan Albin 
rzucił się nań z zamiarem rozbroje- 
nia i w czasie szamotaniny ugryzł go 
w palec, dzielny posterunkowy are- 
sztował jednak nietylko Albinów, 
ale także i 19-lctniego Wacława Droż 
dża, który podburznł ich do oporu 
policji. W rezultacie Syd okręgowy 
w Sosnowcu skazał Marjana Albin. 

na miesiąc więzienia, jego zaś braci 
i Drożdża po 2 tygodnie więzienia. 


WYRODNY SIN. 


zny piecy pora 
nil. Wyrodnogo syna skazał Sąd okrę 
gowy w Sosnowcu na miesiąc wiezić« 
ma. 


ZA UCIECZKI; Z ARESZTU. 


(l) 18-lcini Jan Furmanek z Mysz- 
kowa, osadzony w areszcie gminnym 
* Żarkach za kradzież, zbiegł z celi, 
wyłamawszy deski w suficie. Dopiero 
po dłuższym czasie udało się go policji 
odnaleźć i areszłowuć. Sąd BREE 
w Sosnowcu skazał uciekiniera na 2 
miesiące więzienia. 


SKAZANIE AWANTURNIKA. 


(1) 21-letni Władysław Piasecki, zna 
ny awanturnik ze Strzemieszye, wiar 
mgt w dniu 50 stycznia br, do miesz 
Kanie Romana Dobrzańskiego, wla- 
śoiciela wapienników, kióry miał mu 
zapłacić za wykonaną robotę murar- 
ską kilka złotych. Ponieważ był pija 
ny i awantnrował się, zwrócono się o 
inierwenncję do Przyhyłemu 
posterunkowemu i stawił opór 
za 60 S$ cgowy skazał go na 2 
tygodnie więzienia. 

o c nc a E s ca dE 


X Z ŻYCIA EMIGRANTÓW UKRAIŃ.- 
SKICH. W nb. niedzielę w prywatnem 
mieszkanin Teodora Halperna w Sosnow 
cu (Dębowa 8) odbylo się zebranie so- 
snowieckiego oddzialu ukraińskiego cen 
tralnego komitetu. Przewodniczył Wło- 
dzimierz Szynkler z Saturna. Pa omó- 
wieniu spraw bieżących dokompletowa- 
no zarząd przez wybór Szynklera na pre 
zesa zarządu na miejsce ustepującega da 
tychczasowego prezesa Bazylewicza. 


X POMYSŁOWA  PRZEMYTNICZKA. 
Fela Goldkorn pochodzaca z Sosnowca 
zamieszkuje obecnie w Gliwicach na 
niemieckiej części G. Śląska. Na podsta- 
wie posiadanej karty cyrkulacyjn. przy- 
chodziła ona dość często do Sosnowca. 
Zdawałoby się, że celem jej częstych wi 
zyt była chęć odwiedzania zamieszkują- 
cej tu rodziny. Jak jednakże okazalo się 
w ub. niedzielę, Goldkorn jest zwykłą 
przemytniczką, zajmującą się przemyca- 
niem skórck z zagranicy do Sosnowca. 
Skórki te przemycała w bardzo oryginal 
ny sposób; prowizorycznie zszywała je 
w formie dużego kolnierza poczem pad- 
szywała je lichą podszewką. Kołnierz 
taki zarzucała sobie na szyję. Przecho- 
dząc tak przez granicę nie wzbudzała 
żadnego podejrzenia. Pomysłową szmu- 
glerkę zdemaskowała dopiero policja 
sosnowiecka i przesłała ją wraz z prze- 
mycanemi akórami do dyspozycji urzę- 
da celnego. Tego szmego dnia policja 
zatrzymała również w Sosnowcu podej- 
rzaną o zajmowanie się przemytnictwem 
Alicję Szlezinger z Gliwic, poddaną nie- 
miecka, która nielegalnie przebywała w 
Sosnowcu. 


X SKRYTKA W PODŁODZE. W ub. 
śokoię urzędnicy lotte; kontzoli i nrzę- 
du celnego dokonali niespodziewanej 
rewizji w mieszkaniu niejakiej Marj! 
Tajchmanowej przy ul. Wysokiej w So- 
snowca, gdzie po szezególewych poszu- 
kiwaniach ujawniono skrylkę w pod- 
wójnej podlodze i znaleziono większą 
ilość tytoniu niemieckiego. Tytoń skon. 
fiskowano, a sprawę © przemycanie ty. 
taniu skierowano do sądu. 


$. 


Dziaialność Czerwonego Krzyża 
W ZAWIERCIU. 


Zawierciański Oddział Czerwonego 
Krzyża nie poprzestaje na głównych 
swych zadaniach t. j. w przygotowaniu 
na wypadek wojny najniezbędniejszych 
w pierwszej połrzebie środków sanitar- 
nych, ale prócz tej działalności starn się 
w miarę możności dopomóc biednej lu- 
<ności, dając im to, na co sami zdobyć 
się nie mogą. Dorocznym zwyczajem i 
w tym roku zarząd zawierciańskiego od- 
działu Czerwonego Krzyża zorganizawał 
święcone dla biednych dzieci, którego 
wydanie w liczbie 700 parcyj odbylo się 
w Wielką Sobotę w Domu lndowym w 
Zawierciu |. 

Z liczby powyższych 700 porcyj roz- 
dzielili: Magistrat miasta Zawiercia 200, 
Czerwony Krzyż 100, Związek robotni- 
ków chrześcjan 100, Związek robotniczy 
„Praca” 100, Związek włókienniczy 100, 
Związek robotników przemysłu chemicz 
nego 40, Związek robotniczy „Praca Pol 
ska” 20 porcyj. Pozostałe porcje 
stały rozdane pomiędzy dzieci biedni 
według wskazówek osób prywatnych 

Za naszem pośrednictwem Zarząd od- 
działu zawierciańskiego Czerwonego 
Krzyża składa serdeczne podziękowanie 
oliarodawcom oraz wszystkim fym, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do przeprowadzenia zbiórki na u- | 
rządzenie święconego dla biednych dzic- _ 


zo 


ci w Zawierciu, 

Niedawno zakończył się kurs sanitar- 
no — pielęgniarski. Na kurs ten zapisa- 
ło się 55 slnchaczki, lecz wysoki poziom 
kursu, prowadzonego przez miejsco- 
wych lekarzy d-ra Follyna, Brzezińskie- 
go Bartkiewicza i innych, sprawił, że z 
biegiem czasu sporo ich odpadlo, tak że 
zaledwie do końcowego egzaminu przy- 
stąpiło 11 ełnchaczek, z których 8 zdało 
egzamin ten, obejmujący szereg wiado- 
mości teorytycznych i praktycznych. 


Ze sportu. 


 ARMACJA* Będzin — T. S. 
RJA“ Sosnowiee 1 : 3. W ub. | 
niedzicię odbyły sie zawody o mi- | 
strzostwo klasy A na boisku T. S. „Vi | 
ctoria” w Sosnoweu pomiędzy powyż | 
szymi zespołami. „Sarmacja“ w dniu | 
iym okazała się słabym przeciwni- 
kiem dla „Victoria“, która ją apano- 
wała całkowicie. Cala drużyna „Vieto 
rji“ grała doskonale, najlepszym zaś 
graczem okazał się lewoskrzydłowy. 


BIEG KOLARSKI. Sckcja klubu 
sportowego „Strzała“ z Sosnowca u- 
rządziło w ubiegłą niedzielę, z okazji 
otwarcia sezonu bieg kolarski o mi- 
strzostwo klubu. Trasa ciężka, ype 
sząca 17.000 metrów. prowadziła 
ulicami: — Narutowicza, Zagórską 
Podgórską, szosą do Zagórza, przez 
Klimontów, Niwl , Modrzejów, naste 
pnie nl. Mauvego i Dębową. Start i 
meta u wylotu ul. Ludwika. Do biegu 
dopuszczeni byli wyłącznie członko- 
wie klubn, których na starcie stanęło 
10- z tych do mety przybyło 7, w na- 
stępującym porządku: Pierwszy Ku- 
szewski Bronisław przebył trasę w 
czasie 57 m. 52 seck., czas ten jest bar- 
dzo dobry, jeżeli wziąć pod uwagę, 
że miejscami zawodnicy zmuszeni by 
li prowadzić a nawcł przenosić ma- 
szyuy. Drugi a kolci przybył Migas 
Bolesław w 5 minuty za PL 
uzeci Fedcrowicz Henryk 30 sek 
drugim. Po biegu zawodnika EŃ 
no nagrody: Bronisławowi Knszew- 
skiemu, szarfę mi:trza klubu, złoty 

tion i bukiet kwiatów od członkin 
klubu, Bolesławowi Migasowi srebrny 
ton, He.rrkowi  Ioderowiczowi 
bronzowy żeton. Organizacja zawo- 
dár: nnaogół dobra..Specjalne uzna- 
nie należy się policji, która wzdłuż 
całej trasy, tłumnie obstawioną przecz 
przypatrującą się biegowi publi 
czność, utrzymywała wzorowy porzą 
dek, zmniejszając przez to możliwość 
wypadku dE minimum. 


K. K. SPORTOWY RUCH—K. SPOR 
TOWY STRZAŁA. W ubiegłą niedzie 
lẹ rano odbyły się na boisku K. K. S. 
„Ruch“ zawody w piłkę nożną o mis- 
trzostwa klasy „B“ K, Z. O. P. N, mię 
dzy K. K. Sportowym i i K. s 
„Strzała z w nikiem 1:1 (0 z 0). 
Bramki strzelili: dla „Ruchu“ RE 
z * GH dla „Ślady, RAGE: 
rawoskrzyd RA Wy- 
piika. kom, Say prowa rwa. 


T: S, 
„Vi 


| p. marszałek Senatu 


Przed otwarciem Targów Poznańskich 


DZIEŃ OTWARCIA TARGÓW. 


— GOŚCIE ZAGRANICZNI. — NOWA WIEL- 


KA HALA, — ZAINTERESOWANIE W KRAJU. 


W dniu 29 bm. o godz. 9.50 w sali re- 
cepcyjnej Targów nastąpi uroczyste o- 
iwarcie tegorocznego ósmego Międzyna- 
rodowego Targu. Uroczystości otwarcie 

lokona minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski w obecności licznych 
przedstawicieli naszego życia gospadar- 
czego, reprezentantów zagranicznych, po 
słów i senatorów, których przyjazd spo- 
dziewany jest w tym dniu do Poznania. 
W uroczystości otwarcia weźmie udział 
Szymański, który 
przybędzie jednocześnie na Targi i na 
międzynarodowy zjazd okulistów, zvo- 
lany na ten czas do Poznania. 
1:sz węami zagranicz- 
ybywsją na Targi liczne wy- 
4 różnych stron świata: z Syrji, 
Palestyny, G. „ Austeji, Czcchosłowa 

ii, Bulgarji, i t d. W ostatnich dniach 

szla nawet wiadomość z Tcheranu, 
Targi 
wycieczka Persów. Pozaicm spodzicwa- 
ny jest przyjazd wycieczek z Włoch, Ju- 
gosławji i Rumunji. Wycieczki te skła- 
dają się z przedstawicieli sfer przemysło 
wo - handlowych i mają na celu zacieś- 
nienie stosunków gospodarczych z Pol- 
ską podczas Targów Poznańskich. Wy- 
cieczka bułgarska przybędzie na samo 
otwarcie Targów i składać się będzia z 


cieczki 


na 
że prawdopobnie przybędzie na 


l około trzydziestu osób. 

Na terenach Targów wybudowano 
wielką halę targową na 7500 m. kw., któ- 
ra stanowi łączność z pozostałemi pawilo 
nami wysiawowemi. Hala ta wysuwa 
się na plan pierwszy w kompleksie bu- 
dynków targowych. Urządzana jest we- 
dług wymagań nowoczesnych, a prze- 
znaczoną jest na pomieszczenie ekspo- 
natów z różnych dziedzin przemysłu. 
Przy budowie tej hali zyżyto 1 miljon 
sztuk cegieł, 40 dużych wagonów cemce- 
tu, 15 wazonów wapma palonego, 10.000 
m. zwiru i piasku, 

Zaintercsowanie Targami w kraju 
jest bardzo żywe. Ze wszyetlich stron 
Polski spodziewany jest przyjazd licz- 
nych wycieczek. Szczególnie tegorocz- 
nym Międzynarodowym Targiem w Pc- 
zmaniu zainteresowały się szerokie kola 
kupiectwa naszego, które ze względu 
na wszechstronne obesłanie Targu będą 
miały dogodną sposobność nawiązania 
bezpośredniej łączności z producentami. 
Podobnież bardzo widoczne ożywienie i 
zainteresowanie Targami panuje w ko- 
łach rolniczo - włościańskich ze względu 
na to, że na Targach reprezentowany bę 
dzie wprost imponująco dział maszyn i 
narzędzi rolniczych. 


Kronika gospodarcza. 


LISTY ZASTAWNE PAŃSTW. BANKU 
ROLNEGO. Jak się dowiadujemy, publiczne 
losowanie B proc. listów zastawnych Pań- 
stwawega Banku Rolnego odbędzie się dnia 
1 moja b. r. o godz. 15-ej w lokalu Banku 
w Warszawie, przy ul. Traugutta 11. 


OMYŁKA PODATKOWA. Jak się dowia- 
dujemy z mierodujnych źródel. nicopodat- 
kowanie części obrotów firm węglowych 
„Robar” i „Fulmen“ w Katowicach, nie no- 
Silo znamion nadużyć podatkowych, a wy- 
nikło z błędnej interpretacji przepisów u- 
stawy o podatku przemysłowym. Zarządy 
Dowiem tych firm mylnie uważały, iż wobec 
zwolnienia od podatku obrotowego eksportu 

egla, nie podlega opodatkowaniu również 
ons E REEE E 
bieruly za pośrednictwo przy sprzedaży wę 
gla na eksera 

BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZA 
WODACH. Wsród zawodów wykwalifikowa 
w ciągu marca wc wszyst- 
kich grupach, z wyjątkiem włókienniczej, 
pewne polepszenie. W dnin 31 marca br. za 


rejestrowanych było bezroboinycch w po- 
szczególnych zawodach (w nawiosach dane 
górników 19.267 (19.814), 


z dnia 5 marca): 


hutników 2.925 

(12.058), 

tników budaw GRY h 18.755 (20.4 
wników umysłowych 47.067 


cznemu zwiększeniu ulegla nata 
osób, zatrudnionych tylka częściowo, miano- 
wicie z 26565 w dniu 5 marca, do 48.878 w 
dn. 54 marca. Z tej liczby przez 5 dni w ty- 
gofniu zatrudnionych było. 32892 osoby. 
przez 4 dni 5.905, Paa 5 dpi 9.617, przez 2 
dni 351 i przez í dzień w tygodniu 55 osób, 


NOWY KONCERN NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
W ostatnich dniach odbyło się w Berlinie pn 
siedzenie zarządu Sp. Akcyjnej Oberschlc- 
sisebe Eisenbohn-Bedaris A. G. przy udziale 
przedstowicicli zarządów zainteresowanych 
przedsiębiorstw, na którem zostało podpisa- 
ne porozumienie,dotyczące utworzenia kon- | 
cernu zakładów przemysłowych Hr. Balle. 
strema na e Slasku. Do koncernu te- 


Magistrat m. Kielc ogłasza 


i) 1.000 m. kw. płyt chodnikowych kamiennych lub betonowych 
o wym. 50 X 50 grub, najmniej 7 cm. 

2) 1:00 m, b. krawężników hetonowych lub kamiennych. 
Oterly według wzoru, który można otrzymać w Magistracie, 

w zalakowanych kopertach oddzielnie na każdy oferowany ma- 

terjal wraz z dowodem wpłacenia do Kasy Miejskiej i proc. wa- 

djum od ogólnej sumy za oferowane materjały należy kierować 

pod adresem Magistratu Wydział Techniczny. 
Termin składania ofert do dn. 13 maja 1928 r. 


strzega sobie prawa dowolnego 
oferowanych cen. 


Warunki ogólne oraz wzór umowy są do przejrzenia w Wy- 
dziale Technicznym Magistratu. 
Wraz ze zlożeniem oferty należy nadesłać po jednej okazo- 


wej sztuce płyt i krawężników 


2359 


go wchodzą, oprócz „Huty Pokoju” ł złączo- 
nej z nią już poprzednio Huty Baildona, 
nadto jeszcze Sp. Akc. Ferrum oraz zakla- 
dy przemysłowe lir. Ballestrema. Nowy kon 
cern obejmuje olbrzymi kompleks przedsię- 
biorstw. kopalń rudy żelaznej, wieliich pie 
ców. stalowni, walenwni, zakładów przetwór 
czych, kopałń węgla, koksowni, fabrykę pro 
a ców lo-pochodnych, wielką centralę 
ełcktryczną. zakłady ceramiczne (cegielnie 
i szamotownie). a wreszcie duże objekty rol 
ne i leśne. Będzie tn uajpotężniejsze przed- 
siębiorstwn w Polsce, zatrudni jowiem juz 
ohecnic około 18.000 robotników, Kieraw. 
ctwo rbu spoczywa w ręku dotychcza 
sowego ni go dyrckiora Huty Pokoju 
p. d-ra Henry TA 


Z ciełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 23-4. 


AKCJE: Bank Haudlowy 125.00, Bank 
Polski 156.00—155.00, Spiss 162.30, Pol. 
Tow. Elektr. 16.09, El. Dąbrowa 74.00— 
75.00. Siła i światło 116.00—120.00, Czersk 
8.00, Cukier 79.00, Węgiel 97.00, Nabel 
41.00—41.25—40.50, Cegielski 51.00—5 
Lilpop  44.25—44.00—44.25, Modrzejów 
49.00—45.75—49.00, Norblin 200.00, Ostro 
wieckie serja B_107.00—106.0, Parowo- 
zy 45.00 soo Pocisk 12.?5—12.50, Rudz 
ki 60.00—61.25—61.00, Haberbusz 190.00, 
żegluga 301 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 4552 i jedna czwaria, Paryż 
35.19, Wiedeń 125.43, Praga 26.45—26:42, 
Szwajcarja 171.88 — 171,84, Holandja 
359.40, Sztokholm 239.57 i pól, Dolarów- 
ka 5 proc. 80.5%0—81.: 81.00, Ziemskie 

! Kredytowe 4 i pół Pai 55.75, Poż. kon- 
U i 5 proc. 67.00, 


PRZETARG 


na dostawę plyt chodnikowych i kra- 
wężników betonowych lub kamienny ch 


niniejszem przełarg na dostawę: 


Magistrat za- 
wyboru oferenta niezależnie od 


KIELC. 


*"HSTRAT M. 


KURIER ZACHODNI Wtorek. 24 Kwietnia 1929 roku. z Nr. 112. 


ZYCIE GOSPODARCZE. | 


Z eaiej Folski, 


MIŁOŚNIK POLESIA. 


Generał Carton de Viart był attache 
wojskowym przy ambasadzie angicl- 
w Warszawie. Po pewnym jednaj 
czasie złożył swój urząd i opuści R | 
Nie opaścił jednak Polski, którą co roku 
na czas dluższy odwiedza, a wlaściwie 
w niej micszka. Generał angielski za- 
proszony pewmego razu na polowanie. 
przez ordynata dawidgródzkiego Karola 
ks, Radziwiłła, tak sobie upodobał me- 
lancholijną poezję Polesia, że wyrazil 
chęć osiedlenia się tutaj, Wówczas ksią 
że Radziwił z prawdziwie magnackim 
gestem oliurował mu piękną wyspę Pry- 
stymi. Generał dar przyjął i wybudo- 
wał na: wyspie wspaniale „home“ (ognis 
ko domowe), sprowadził angielską sluż- 
hę i zaopatrzy] swoje osiedle w cały no- 
woczcsny komfort, Na swej wyspie odda 
je się z zamiłowaniem myśliwstwu i po- 
mimo kalectwa, stracil bowiem na woj- 
nie rękę i oko. strzela bez pudla z broni 
specjalnie dla niego skonstruowanej, 
którą podrzuca iście wirtnozowskim ru- 
chem lewego kikuta. Generała odwie- 
dzaję częsło olicerowie anpiełscy, któ- 
rzy, nie załrzymując się nigdzie pa dro- 
dze, bawią u niego pewion czas ìà wraca. 
ja wprost do swojej ojczyzny. 


PIJĄC SPIRYTUS ONIEMIAŁ. 


W jednej z karezem położonych na 
szosie Wilno — Grodno raczyło się al- 
koholem towarzystwo, złożone z 4 mło- 
dych mężczyza. Wódki, a nawet spiry- 
tusu nic skapiano i wszyscy raczyli sių 
dowołnic. „W czasie, gdy wszyscy byli 
pijani, niejaki Stefan Szpikow trzyma- 
jąc zapalonego papierosa w usiach wy- 
pił kieliszek spirytusu, skutkiem czego 
zapalit się spirytus w ustach pijącego. 
Na powstały krzyk pijanych kompanów 
rzucił sie jeden z gości i ugasił ogień w 
ustach. Pomimo tego Stefan Szpikow 
doznał ogólnego poparzenia ust, jamy 
usinej i przewodu pokarmowego, wsku- 
tek czego utracił mowę. 


ARESZTOWANIE „GLOBTROTTERA*. 


We Livowie aresztowano pod zarzutem 
istwa na szkodę jednej z poważnych | 
iw pezeatystno ych Wo A AR 
szarda Voelpla, turystę, który, jak twier 
dzi. miał rzekomo objechać na rowerze 
caly Świat, ostatnio zaś byl akwizyta- 
rem jednej z poważnych iustytneyj prze 
mysłowych. Z powodu niesumiennego 
pełnienia obowiązków byłon wydalony, 
jednak legitymacja uprawniająca do 
akwizycji i inkasa została w jego po- 
siadanin. Voelpel skorzystał z lego i za- 
jokężdwab Tako tysiaca EA W 
chwili, gdy prowadzono Voclpla na prze 
słuchanie do wydziału śledczego, sko- 
rzystał on z nieuwagi konwoju i zaczął 
uciekać.  Woclpel zatrzymany został 
przez przechodniów i oddany w ręce po- 
licji. 


WALKA Z BANDYFAMI. 


Policja boryslawska wpadla na trop 
uiebszpiecznych bandytów: Franciszka 
Skrzypka i Mieczysława Mausińskiego, 
Klórzy płaz WARAA RE KAniE T e E 
jednego z dyrektorów kopalń, Bandytów 
zastano w wykrytej kryjóweć i areszfo- 
wano. W czasie przeprowadzania ich do 
więzienia, Skrzypek wilowal rozbroić 
policjanta Januszkiewiczu, Zaalokowa- 
ny policjant zdołał jednak obezwladnić 
zo pchnięciem bagnetu, Jednocześnie 
drugi bandyta. cskortowany przez po- 
sterunkowego Zajbła, wyciągnął z za 
cholewy rewolwer i wystrzelił do poli- 
cjanta, raniąc go ciężko w brzuch, po- 
czem zbiegł. 


ZMARŁA WEAR a a o Z 


Program radiowy 
NA WTOREK 24 KWIETNIA. 


KATOWICE: 


16.20 — Komunikaty Polskiego Związku 
Zezeszenia Gospodarczego Województwa Ślą 


— Pogadanka dla rodziców i wycha- 

: „Rozwój idei szkoły twórczej — 

Rowid. 
Rozmaitości. 
1720 — Odczyt p.t. „Slask w organizmie 
gospodarczym iL wygl. dr. Aleksander 
Șycrerañski, E E 
lej 

1245 — Koncert popołuduiowy z Warsza- 
wy z udzielem solistów: Śpiew, skrzypce, for 
tepian. 

19.00 — Transm. z Teatru Polskiego w Ka 
towicach, Dramat muzyczny w 5 aktach Ry 
szurda Wagnera „Tannhśuser , 

2245 — Komunikaty. 


Ni u2 KURIER ZACHODNI Wiersk, 24 kwietnin 


Od poniedziałku 25 kwietnia 


(A „AMGŁÓNIE” | | 


= dawniej 


J Kino-Teatr „Udziałowy” 


merra 
j Oa puwieGeiałea Łicze 


ALS O eda miłości“ 
» SFINKS Erotyczny dramat w 12 aktach 


W roli głównej nasz rođak IGO SYM polski Valentino 


Romans według utworu Hngana von Hefmsnnstkala. 


oma aiai 


aal 
Wy v awien 


Dau piugrolmi 


W związku z wydaniem części, poświged- 
nej Rzeczyposnolitej Polskiej, w wydania 
jubitenszowem 


RURYERA POLSKIEGO 


MILWAUKEE (USA) 


z okazji 40-lecia tego, najstarszego dzienn ka pol 
skiego w Ameryce, komunikujemy, iż materjały 
rednkcyjne, artykuły opisowe, monografje i ogła 


Benja w s AKACH, 


| ZZEGEWEKNZERKA 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


| 
| TAG. „KARIER ZACHODNI” S.A. 


į Posnowiec, Dęblińska 1. Telei. 73 
1 


Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodząco 


MPEC 


AAWALEE DTEGDIEJ pdit) 


1929 roku + 


Następny program 


„aiy mężczyzna kocha” 


Nowy romantyczny film 
przy udziale Jona Barrymore i Dolores Costello. 


ANONS! Od poniedziałku 30 kwietnia 


ANONS! 


„Tajemnica Małżeństwa” 


Dramat życiowy w 12 tu aktach. 
W roli głównej gwiazda filmowa HANNI WEISSE 


Kropla po: topli eog 


Każdy krok na twardych obcasach 
skorzanycn zużywa niepotrzebnie 
mięśnie | nerwy. Wstrząsa nlejako 
całym organizmem. a tysiąc kroków 
dźlenrie przabytych. oddziałowuje 
nSaabnie na naszą nzyczną ( umy- 
słówałodporność, jak'krople wody, 
wuzłabiaiące kamień. 
Nósciejokcasy gumowe BERSONA | 
Dajażone wolny od wstrząsu, przy- 
jemny chód, oszczędzają ciało | 
nerwy r'stałv się niezbędne dla każ- 


szenia przyjmujemy do dnia 15 maja b. r 


Komitet Redakcyjny. 


Informacji w te] sprawie udziela 

Polska Agencja Telegraficzna 
(PAT) Warszawa. 

KRAK. PRZEDM. 50, TEL. 87-58. 


Przedruk dPrzedruk _wzbronioovi, 


RUBY M. AYRES. 


MIĘKKIE SERCE. 


POWIEŚS$CE, 

45) — 
Nic go nie czeka w przyszłości! Nie! Shayle za- 
bierze mu ukochaną kobictę, i razem będą się śmieli 
z jega szaleństwa. 

Rozpacz natchnęła go spokojoh i rozwagą. 

Gdy Lena oddaliła się parę kroków, dogonił ją ze 
ałowami: 

— Pozwól mi się odprowadzić. 
1 noc bardzo ciemna. 

— Ja nie boję się 

Opanował z trudem drżenie głosu i odpowiedział: 

— Mogłabyś być dla mnie trochę uprzejmiejsza, 
Leno. 

Odcznł raczej, niż dostrzcgl szybkie spojrzenic, 
jakie mu rzuciła. 

— Będę uprzejmicjszą — dobrze, ale przyrzeknij 
mi, że będziesz rozsądny. 
— Przyrzekam. 
Skręcili na polną drogę, prowadzącą do miasta. 
Me razy szli tędy oboje, ale on był wtedy szczęśli- 

Ach, szczęśliwy! 


Droga jest pusta 


wy! 


Jim zaclręczał się wepomnieniem pocałunków i czu- ; 


łych spojrzeń, któremi obdarzała go hojnie w czasie 
tych cudownych wieczornych spacerów. 
Zmianę, jaka w niej zaszla, przypisy 

wi Shayle'a i nienawidził ga z całej duszy. 
— [ak ty prędko tdziesz — powiedział! nagle. 


val wply wo- 
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=g | Kto pragnie 


KTO CHCE 


pozyskać klijentów, 
sprzedać lub kupić, 
znaleźć lub dać zajęcie, 


dotrzeć prostą drogą 
do szerokich kół 
apołeczeństwa miejscowego, 


KTO CENI 


dobrą i solidną klijentelę 
i pragnie z nią wejść 
w bliższe porozumienie 
w najprostszy pros, 


ogłasza się | 


Aurere m irimh 


CFAA. PIET powiedziała mu, że Lena nie pragnęła 


już jego towarzystwa i chciała pozbyć się go jaknaj- 
prędzej. 

Zaśmiała się w odpowiedzi. 

Późno już i chłodna mi. 
Z wrkolshi ze mną nieraz później i nie było 
ci nigdy zimno. 

Odpowiedziała drwiąco i ze GEY 
które go uderzyło: 

— Masz niewygodną pamięć, 
chłopcze! 

Krew uderzyła mu do głowy. Z trudem utrzymy- 
wane panowanie nad sobą opuściło go w jednej chwi- 
li. Szorstkim ruchem chwycił ją za ramię i przytrzy- 
mał w miejscu. 

Wydała stłumiony okrzyk gniewu i uderzyła go 
kami rękami. 

— Puść mnie, ty brnialu! 

Roześmiał się groźnym głuchym śmiechem, który 
wywołał w niej dreszcz przerażenia. 

— Teraz na mnie kolej, powiedział i porwał ją 
w objęcia. Zaczęła rozpaczliwie szamotać się w że- 
laznym v u jego ramion. Uderzyła go w twarz, 
gdy pochylił się, by ją pocałować lecz on nie poezul 
tego wcale. 

— Jesteś moja i nie oddam cię nikomn innemu! 
Moja jesteś, czy słyszyszy? Nie dham a to, czy mnie 
nienawidzisz. Nie dbam © mic. Teraz jesteś moja 
i nie puszczę cię. Obiecalaś, że wyjdziesz za mnie 
| i wyjdziesz, ty. 

Nagłym sk 
m z objęć. 

— Ty głupcze! rzekła zdyszana. Oh! ty głupcze! 
Czy ty myślisz, że iabym za ciebie wyszła, nawet gdy- 


mó Watra 


go ciala wyślizgnęła mu 


dego kuilfuralnego człowieka. 
Żaden zbytek — są tańsze i W=] 
sze niż skóra. 


ARAARA i wsaelkie robory budowlane wehi 
dzące w zakres 
Ceny prrystępne a naweti relami 


bym była wolna? Czy ty myślisz, ź 


Obeasy Bzraęna 
to zarowia ochrama. 


Em Rzeźb arsko-kam,emarsxi 1 betonowy 


FR. FOCHFMANA 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dom 
własny tei 15y 


Wykonywa; Pomniki, Higuey, Grobuw 

cc, toczaki du Ogirzeń a narzęóz, ta 

blice marmurowe, blaty umywwlnio- 
we i kontuarowe 

Dzia? betonowy: Rury Lsualizacyjne, 

kręgi studzienne, stopnie mo owe, 

plyty trutuarowe, pusedzki : słupy 


powytszy. Wykonsnie soldar 
23045 10 


aan REBELAN KONI WC LEDWIE a) ZZOZ COZZA 


Dłoń jego zamknęła się ponownie na jej ramieniu, 
niby żelazne kleszcze. 

— Co ty powiedziałaś — nie jesteś wolna? 

Zaledwie rozpoznała jezo nłos w tem chrapliwom 
charczeniu, a w swem wzburzeniu nie zdawała sobie 
sprawy. że doprowadzila go do niebezpiecznego sła- 
nu. Wybuchna] ponownie. O 

— Jakto nie jesteś wolna? Czy obiecałaś Hol- 
way'owi, że wyjdziesz 2a niego? Odpowiadaj natych- 
miast! 

Potrzosnął nią wściekły i zrozpaczony, a ona ro- 
ześmiałą się tylko drażniąco i podchwyciła jego 
słowa: 

— Obiecałam, że wyjdę za nicgo? Po co, 
Juz jestem jego żoną! 


kiedy 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Jim Wye - Smith hyl samowolny i arbilrałny 
żadne zakszy nie istniały dla niego; io też gorzka 
adomość, że w końcn uapotkal mur, o który na- 
próżna uderzał głową, chwilowa przyprawiła ga utra- 
tę zmysłów. 

— Żoną Holway'a? Holway a powtarzał w kólko 
jej sława, nie mogąc poprostu w nie uwierzyć. Wiro- 
wały donośnie i rozpaczliwie w jego mózgu, a miał 
wrażenie, że były pozbawione wszelkiego sensu. 

Żoną Holway'a? Holway'a? 

Roześmiała mn się w twarz. 

— Więc rozumiesz teraz, dlaczego nie moglam stę 
iebą zainteresować! Shayle jest mężczyzną! mężczyz- 
ną, z którego moglaby być dnmna każda kobieta! 

(C d. n). 
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LOSY 


do I-ej klasy 17-ej Polskiej Państwowej. Loterie są do 

nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego za- 

datwiania klienteli kołekturze Górnośląskiego B+nku 
Górniczce-Hutniczego 5, A. w KATOWICACH. 


(ŁOKAA WYGRAM zt 700000. 


oraz wygrane po złotych: 400000 300060, 230.000, 


100000, 80.000, 75.000, 70000, 60190, 50000, 40 000, 
30.000, 25.000, 20.000, 15000, 10060, 5 000, TE d. 
na ogólną sumę 2048-10 


23, 584. 000. — złotych 
KOLOSALAE SZANSE ZA06 CENIA SIĘ, C3 BAUóL LOS WTGYWA | 


Nasza szczęśliwa kojektura wypłaciła dutych- 
czas swoim Szanownym Graczom z górą: 


Sześć mijonow złotych wygranych, 
U nas nikt przegrać nie może. 
Ceny losów pozostają niezmienione: Cały los zł. 40. 
pół losu zł 20. ćwierć lasu — zł 10 


Zamówienia moczowe zalata się sda l uokłaij, 


Urzędowe plany gry bezpiatuie 


W tym miejscu wyciąć i przesłać nam poc.tą 


ZAMOWIENIE, 
Do Kolektury Górnośląskiego Banku 
Górniczo — Hutn'czego SA, 


w Katowicach ul. Sw. Jana 16 


Niniejszym zamawiam do 1 ej klasy 17 ej Lo- H 
terji Państwowej ćwierć losów. . . pół losów. . . 
ROP 1 oz, ONP ER ION „aden 
Należność wpłacę na konto P.K,O, nr. 304761 załączo 
nym przex firmę blankietem nadawczem lub proszę 
ściągnąć przez zaliczkę pacztową. 
Imię i nazwiska 
dokładny adres . a | 


OGŁOSZEN IE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- | 

pisano w dziale A następujące firmy: | 
W dniu 25—X-—1532 roku. 

Nr. 4000. „Helena Majtlis" cukiernia, oraz sprzedaż owoców, | 
herbaty i wody sodowej w Myszkowic, Firma istnicje od roku 
1925. Wiuścicieika Helenn Majtlie, zam. tamże. | 

Nr. 4001. „Władysława Domagała" sklep spożywczy, oraz 
sprzedaż wędlin i słoniny w Włodowicach, gminy Wlodowice. | 


Firma istnieje od roku 1918. Właściciel Władysław Domagala, 
zam, tamże. 

Nr. 4002. „Chawa Aurbach" drobny handel artykułami spo- 
żywczemi w Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 42. Firma ist- 
pieje od roku 19147. Właściciel Chawa Aurbach, zom. tamże. 

Nr. 4003. „Doński Chuna“ sprzedaż artykulów spożywczych 
w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 24. Firma istnieje od roku 
1923, Właściciel Doński Chuna, zam. tamże. 

Nr. 4004. „Lejzor Tajtelbaum* skup butelek celem odsprze- 
daży w Sosnawcu, ulica Jasna Nr. 20. Firma istnieje od roku 1903. 
Właściciel Lejzor Tajtelbawm, zam. w Sosnowcu, ulica 1 Maja 6. 

Nr. 4005. „Majer Rozenman* handel galanterją i konfekcją w 
Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 28. Firma istnieje od raku 
125. Właściciel Majer Rozenman, zam. w Sosnowcu, przy ulicy 
Modrzejowskiej Nr. 12. 

Nr. 4006. „Jan Sosnowski" sprzedaż wyrobów tytuniowych 
w Sosnowcu, wica 1 Maja Nr. 2. Firma istnieje od roku 1922, Wła 
ścicieł Jan Sosnowski, zam. w Sosnowcu, ulica Klimontowska 7 a. 

Nr. 4007. „Edward Bednarek" sprzedaż artykułów spożyw: 
czych w Grodźen, ulica Kościuszki Nr. 3. Firma istnieje od roku 
1914. Właściciel Edward Bednarek, zam. w Grodźcu, ul. Zielona, 

Nr. 4008. „Stefan Rubik“ piwiarnia w Sosnowcu, ulica Sie- 
lecka 32. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Stefan Rubik, 
zam. tamże. 

Nr. 4009. „Binem Grinsztajn* drobna sprzedaż forb i mate- 
xjałów piśmiennych w Żarkach. Firma istnieje od roku 1926. Wta- 
ściciel Binem Grinsztajn, zam. tamże. | zna zima 

Nr. 4010. „Łucja Kuźma” drobna sprzedaż artykułów spo- | 
żywczych i mleka w Sosnowcu, ulica Dziewicza Nr. 1t. Firma ist | GER 


nieje od roku 1926. Właściciel Łucja Kuźma, zam. w Sosnowcu 
przy ulicy Dziewiezej Nr. it. 

„Berek Goldszer" drobny handel obuwia w Sosnow- 
od roku 


Nr. 4011 
cu, przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 26. Firma isto 
1922, Właściciel Berek Goldszer, zam. tamże. 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem da domu 


I 


lub z przesyłką pocztową | W takcie - AR T 0 2... KB. 
| W lekśclu w keoniea . „ . s » s» .. „ 9, 
3 Zł 50 gr. Roc o p %, 


| 2a tekstem 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


j Przed takstam (Plarwsza sironaj za wiarsz mm Ielamowy uklao ś-szpallewy GD gi. 


Il Drakne ogłoszenia da 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
il 20 wyrazów 25 gr- za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zi. 


KURIER ZACHODNI Wtorek, 24 kwietnia 1928 rokn. 


Nr. 4012. „Eugenjusz Wejmer* apteka w Niwce, ulica Ko- 
ciuszki 89. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel Eugenjnsz 
WERS EWY Get 

Nr. 4015. „Szlama Langfus” drobna sprzedaż owoców, cukier- 
owoc l ARCZI a podode R JD CUI 
ca Modrzejowska Nr. t4. Firma istnieje od roku 1912, Właściciel 
Szlama Lauglus, zam. tamże. 

Nr. 4014. „Liber Moszek Kimelman“ drobny handel łokciówki 
hawelnianej i półwełnianej w Sosnowcu, ulica Targowa 18. Fir- 
ma istnieje od roku 1932. Właściciel Liber Moszek Kimełman, 
zam. tamże. 

Nr. 4015. „Dawid Ferens" drobny handel materjałami drzew- 
nemi w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 20. Firma istnieje od 
roku 1915, Wiaścicicl Dawid Ferens, zam. w Sosnowcu, przy uli- 
cy Kowalskiej Nr. 12. 

Nr. 4016. „Abram Aron Genendelman" drobna sprzedaż kon- 
fekcji ludowej w sklepie w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr, 4. 
Właściciel Abram Aron Genendelman, zam. tamże. 

Nr. 4017, „Szulim Kerner“ sklep spożywczy i jarzyny w %o- 
snowcu, ulica Glowackiego 6, Firma istnieje od roku 191%, Wla- 
ściciel Szulim Kerner, zam. tamże. 

Nr. 4019. „Gitman Palzman* drobny handel obuwiem wla- 
enega wyrobn w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 42 Firma 
ciel Gitman Halzman, zam. tamże, 


Nr. 4019. „Jan Leks“ sklep spożywczy w Zawierciu, ulica 
Krucza Nr, 5. Firma istnieje od roku 1905. Właściciel Jan Leka, 
zam. tamże. 


Nr. 4050, „Abramowicz Kopel" drobna sprzedaż mięsa w Šo- 
smowcn, ulica Grochowa Nr. 1. Firma istnieje od roku 1907, Wła. 
ściciel Abramowicz Kopel, zam. tamże, 

Nr. 4021. „Paweł Gruk“ restauracja z wyszynkiem wóde 
wsi i gminie Włodowice. Tirma istnieje od roku 1898. Właściciel 
Paweł Gruk, zam, tamże, 

Nr. 4022. „Wacław Dobrowolski“ drobna sprzedaż artyku- 
łów oes FUATA piwa i wyrobów tytuniowych w SZYNA 
Górniczej, ulica Łabędzka Nr. 7. Firma istnieje od roku 1922. 
Właściciel Wacław Dobrowolski, zam. tamże. 

Nr. 4025. „Edmund Tyrała” drobna sprzedaż galanterji ludo- 
wej w Sosnowcu—Środuli, ulica Matejki Nr. 9. Firma istnieje 
od roku 1907. Właściciel Edmund Tyrała, zam, w Sosnowcu, Śro- 
duli, ulica Północna 23. 

Ne: 4024. „Józef Wójcik" sklep spożywczy i sprzedaż wędlin 
w Strzemieszycach, kol. S$ulno, Właściciel Józef Wójcik, zamiesze 
kały tamże. 

Nr. 4025. „Klemens Podstawski"* drobna sprzedaż wyrobów 
tytuniowych w Będzinie, ulica Kościuszki Nr. 18. 

Nr. 4026, „Franciszek Suchnński" sklep spożywczy, sprzedaż 
wędlin i galanterji w Myszkowie, Firma istnieje od roku 1925. 
Właścicie] Franciszek Suchański, zam, tamże. 

Nr. 4027. „Teodor Rok" drobna sprzedaż wyrobów tytunia- 
wych w Myszkowie, Firma istnieje od roku 1905. Właściciel Teo- 
dor Rok, zam. tamže. 

Nr. 4028. „Hersz Gitler" drobna sprzedaż ubrań ludowych w 
Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr, 19. Firma istnieje od roku 
1920. Właściciel Hersz Gitler, zam. tamże. 

Nr. 4029, „Icek Hipszer" drobny handel łokciówką bawelnia- 

i i ożywczemi w Golonogu, gm. 
Firma istnieje od roku 1902. Włluściciel 
leek Hipszer, zam, tumże. 

Nr. 4030. „Liba Kalkopf* drobny handel chuwiem ludowym 
w mieszkaniu w Sosnowcu, ulica Głowackiego Nr, 5. Firma ist- 
nieje od roku 1927. Właściciel Liba Kalikopi, zam, tamže. 

Nr. 4031, „Ryszard Józef!" piwiarnia w Sosnowcu, ulica Be- 
dzińska Nr. 56. Firma istnieje od roku 1915. Właściciel Ryszard 
Józef, zam. tamże. 

Nr. 4032. „Dawid Gold“ apteka w Będzinie, ulica Kołłątaja 
Nr. 44, Firma istnieje od roku 1927, Wlaściciel Dawid Gold, zam, 
tamże. 

Nr. 4053. „Antoni Kot" sprzedaż wyrobów tytnniowych w 
Czeladzi, Będzińska 8. Firma istnieje od roku 19%. Właściciel 
Antoni Kot, zam. tamże, 

Nr. 4034. „Regina Grincnjger* drobny handel drobiem bitym 
i dziezyzną w Sosnawen, ulica Dekierta 7. Firma istnieje od roku 

1937. Właścicielka Regina Gnineajger, zam. w Sosnowcu, przy ul. 
Dekierta Nr. 18. 


C. d. n. 


WAPNO PALONE z 


ZAKŁADY WAPIENNE „WULKAN“ W BĘDZINIE 
przy ulicy Sieleckiej Nr. 17, telefon 5-95. 

Destzrczują w katdej ilodci wapno palone i miał wanienny, wysoko 

procentowe, nadmiar wydajne z pieców Eluffmanowakich z dostawą 


mem końmi na m 


: Będzm, sosnawiec, Da- 


ikatlma aitaa pocaid 
| przychoduia du 3 daci- Pilana. 


Posgdy i prace. Skiegu 12 lewa vficyna 1 piętro. 
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CENY OGLOSZEŃ: 


Nekrolog' do 200 wierszy 50% taniej. 


Sosnowiec: 


Telef. Nr. 64. 
Telet. Nr. 73. 


REDARCJA: Pilsudskiego Nr. 4. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Na. L 


Filje i agentury własne: Będzin, Nałchonskiego 7. 


Radakior TADEUSZ OPIOŁA. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sasnowcu Dęblińska 1. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, lelei 1-25. 


l 


Zawiercie, qi Maj 22. 
Wydawcy: Sp.Akc. „KURIER ZACHODNI"+ 
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1esiauracyjna Śosqowiec Siohie- 
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Grizan [ed ledzn mórg 350 pr. a po- 
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śródmieściu Soanowca od | 

wca Wiadomośc „Cukiernia 
szewska” telefon 2-5(, 
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Zpgloszenin praylmuje 
Tere. 
2363 2 


teka, patefon. 
pa sezon letni da 15 czerwcu. 
aa Niriulówna. 


i Zgubłone dokumenty, | 
STOP OESTE w 
Le Fajwe! Rozenberg e Sasnow- 

a, Głowackiego 4 zgubił dowody 
osobiste wraz z kalążecztą wujatową. 
Z%Wbino” nsfętecekę wojskowa wy- 

daną praen PAU Soduowiec dia 
Hilel Michuet Altman. 2365.3 
Zone: bidet na beañ na rok 1027, 

da duoenówkę kaider Ne. 16, reż 
wolwer Mauser | karta juwiecka, wy- 
dana prace starostwo Będaińskia ną 
imie Munad Krajewasi. CEM 


arjan Leufuik a uO numer 434 
wydany praea Starosiwo dedziú= 
2304 


Sale 
LZ yżioł Władysiuw uuieważoia zal- 
ak y,cacuą przez dzieci kslążeczkę 


wydaną precz KU. Sugnowiec. 

awd 
g rraaagaa asiążcę wujstową jadu 
eduli wydauą praea PAU. 
ADuWiEC, 2371-8 
Hsm Lejbowicz zguon winde. 
tilwo wujBkowe wydacć prees 

FaU. busouwiec ı dowod usyay 
a O 4318-2 
(CZ Rotsieln zgudił ksiązsz Kas 
Uaotych, wydadą praua rabry- 

mę SALE „źguda” w dąazinie. 

4316 


Te ukaalk Bolesiaw zgubił kajązoceką 
m naay Cuosych, wydaną  pizea 
„klarmię w Zawiurciu 2879, 


NN, 


Matrymonialne 15 gr. 2a wyraz. Ogłoszenia ozdobne | tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. draższe 
W numerach niedzietnych i świątecznych ceny o 25 prac. droższe. 
Ogłoszenia 2 układem tabelarycznym o 259/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca spłaszeń, 
administracja nie odpowiada 


Każda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie przyjęte aple 
szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Grodziec, ledzińska 


